Hire Bedatcyi I Admioistacyi: Kijów, Rrszczatyt 38, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracy! Na 16-72- 


Rękopisów Radakeya nia nawraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5-7 
wieczorem, 


Ugłósaenia prayjwuuje slą do godatny 6 ej WiecROrem. 


przeżywszy lat 58. 
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Teatr Polski, Ñ., 5. 


W sobte 


dnia ico gradnia gg AM Damazy 


Początek o godz. 8 m. 15 wiećzercm. 
ANONS: W mi:dzisłę dnia 


Józefa Śliwiekieg 


J Dzwon zatopiony” baśt dramat w 5 


akt, G. Hauptimans. 
Wo wior:k 


da. 17 gu 
Ceuy mirise nesefis we (od rb. 4 do 50 kap.) 
można w księgacni i 
przedstawienia oa godz. 6 pp. w kasie teatru w „Ogniwie", 


znakomitego 


Warszaw. 


m ma m 
FTeatr Miejski. 
zig dnja 14-78 pWrogā siła”. 
cennch zwyczajnyść gpCQzerewiozaiś'. Dnia 16-go 
nie”: Dala 17-20 „Wcojga eila”. 
gin” «ma 19 Sadko Ja Daa 2l-g> „„Demon”, 
„Dzpowieńci Noffmasa”. Wieczorem „„Żydówka”. 


na wszystk'e przedstawienia do nabycia“ 


na żudłinie publiczności jeszcze 


grafu ZYWE 


Jaksa Lindera 


Wyśiawiony będzie Kino-sketch 


p ra T 17 Rslę główaą amanta wykona 

M } Ś Maks Linder, nzarzeczontj--piękna 
55 i 0 C l ango Mitczel, jej oj a — p. Korbi. Jed- 
Początek o godzinie 9 wieCzererm. 


nażześnie wielki Diwertissemtnt. 
Ceny miejsc ogólnie przysię>ne od 50 kep do 4 rb. 20. 


W pierwszych dniach grudnia wyszedl z druku i ukaże sią w Sprze- 
daży wydany naklądem księgarni rówieńskiej Ludwika Rutkowskiego 


- Prowincyonalny 


handlowo-informacyjny na r. 1914. 


Celem kaleadarza jest dać chrześcijańskim sklepom, zakładom prze- 
mysłowym i rzemieślnikom na prowincyi możność zawiadamianie 


szerszej publiczności o swojem Jatnieniu, a przez dział ogłosz 


eń — 
ułatwć im konkurencyą z przedsiębiorstwawi niechrześciańskiemi 
Dział informacyjny obejmuje powiaty zachodniej części Wołynia: 


Rówieński, Kowelski, Łucki i Dubieński. 


Sai sióway | udeika Rutkowskiego w Równem: szesw. 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


Kalendarz Brahiłowskinal9i4 r. 


WYDANY PRZEZ 


%s. kansnika Feliksa Sznarbachowskiego 


Wyd populat. ilustrow. Cena 25 k. Główny skład u autora w Brahiłowie. 


po długich i c'ężkich cierpieniach zsng} w Bogu dnia Igo g'udnia;, 


E<sportacga załuk z wieszkania przy ul. Złotobramskiej Ne 8 na dworzec kolei 
M: odb:dzie wię w sobotę d 14 go o godzinie 2 i pół po południu, zaś pogrzeb ze 
M st Ko iatya na cmentarz w Machnówce w niedzielę o godzinie 12 ej w poludnie. | 
| O smutnych tych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrą- 


Matka, Żona, Dzieci i Wnuki. 


== Opracowane i wydane przez J. M. Bazewicza == 
PO 12 MAP I TYLEŻ STRONIC TEKSTU OBJAŚNIAJĄCEGO 4 
Wszystkie części świata kop. 60, poszcz, $Š 
krajów Europy kop. 60, obydwa w jednej WF 
oprawie rb, 2, przesyłka kop. 50. === 


ATLASY TE UŁATWIAJĄ NAUKĘ 1 PRZYPOMNIENIE GEOGRAFICZNE 


Warszawa, J. M. BAZEWICZ, Mazowiecka 5, tel. 132-01. 


Kijów, LEON IDZIKOWSKI, Kreszczatyk 29, tel. 2-93. 


E WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH — 


SALA KLUBU „UGNI- 
WQ* (Kreszcz. Nr 1). 


YJ komed. w 4a't. 
J. Bliz:ńskiego. 


i5go Pierwczy występ gościan 


2 artysty 
i główucgo reżysera 
Rządow%. 
Teatru Roznzsitości 


„FP San) dramat w Sciu aktach Jal 

„Nowa Dejanira” Semis 
) Bilety -wCześniej nabywać 
W lśzikewskiego (Kreszczatyk 35 tel. 858), a w dzień 
1086 


(Dyrakoya M. F. 

Topor-Ragroma). 

Początek og. R w. Jutre 15 w poł po 
cenach oęólaie przyst. 1) grfrawiatać, 2 Pajoce's, wieczorem po 
pajka O oarze 
Dnis 18 „„Eugeniusz Önie- 
Dua ż2go w pol. 
Dnia Z3 na rzecz 
ni. T-wa Dziemukarzy i Literatów, „Demony Rornewmliskie”- Toż 
10831 


Hippe-Palace Mikki] 


Wszssty mogą zobaczyć żywego Maksa Lindera, W sobotę d. 14 grudnia 
jeden ostatni występ króla kinematg- 
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Gd Adminisirócyi | 


aiza Kjjowszieqa” uazbęcdz ta « 

nskadk ualdwgadzicjęzyia Siyer 

słozcędmych w 33207m tama p 

fyg, Karmzamioiiśzay te z WY jag 
mit a iąkgujedzy 


pa conia zmiżsńój 


"pintz tið iyik kx:rya EA BEA: - 


DZIEJE Pi 


PULSKI 
ars Fa.lkse on +: zNGJQ. 


2 amy, BĆ [lużwacyi llalcza, duża 
"a redki We ajRIWE Sz SiE 
wództwa. Cans dla piónazaszsiazów 


„Diigunika Kijewikieza” 
——— RD. í kop. 60, owa 
(w axdeknej oprawie) 


z= Kemków — 


Aya Wiftaiyczny de połowy XVII w 
e 


s r 
(Gona księgarska rh, %)- 


(W uzdekzej oprawiz; 
IR Głowieuyw wykflAMWy áa Isg e- 


augt s Ginktemiew WBRZ W BEZO 
asiki 


EEEE | 
Nervi pod “enua. Riwiera włos 
bha PEASYONAT POLSKI Zofii 
Niewiad msklej via Serra 22. Ogrze- 
wanie ceuiralne, oświetlenie elek- 
tryczne, kąpiel w domu. w ogrodzie 
leżalnie, kuchnia zbliżona do polskiej. 


11778 
TPN: T n Tatre? 
RAPPRE 
Dia a” AAA 
f LECZY SKUTECZNIE | 


Bt feby 
ŻYŁ u ZWIERZĄT DOMOWYCH. 
CENA SŁOMKA B5 107.72 SŁ. SIRI? 


BAZEDAJ w APTEMACH | MAGAZYNALW 


zman otówmy TER S'SNAPIR w Mestrnczycu 
11042 


Z Z Z OE OE O EE O, 
Jocstówki świąteczane | nowo- 

roczne tanio do Sprzedsnia w 
nieszkaniu prywatnem. Mihałow 
ka 12 - 26 oå godz 4-e]. 12520 


Do dzisiejszego N-ru do'ącza- 
my dla prenumeratorów zamiej. 
«cowych proapekt Tygodnika ilu 
strowanego „Nasz Dom'', 


Prenumerata przez Telefon 
No 34-94 
Wszystkich Pism POLSKICH 


francuskich, angielskich i włoskich. 


Prenumęratę przez telefon 
przyjmuje i załatwia 


Towarzystwo 


„Biuro Handiowo- Reklamowe" 
Kijów, Funduklejowska 14. 


Wszelkie informacye abonentom 
prowincyonakrym odwrotną pocztą. 


Adres telegraficzny , „To reko". 
12429 


Mikołajowaka 7. 
15-go g:udnia 1913 roku. 


HipporPalace. 
Komcerć 


W nedzielę dni: 


iza. kwart. pólrosa. p” 
18 — 


1 — e— 6— 


PREŁZTRZBATA, W kraju n 
; é "ią 


Ze kraoist 1056 4.5 

Za zulenę adresn 30 kop: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wierźa perttewy lub jege miejsće 
powedjtasstem 40 k., za teket. 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
od wiersza petit. za kaźdy raz. W rubryce „Nadesła- 
van | w tekście wiersz petitewy lub jego miejsce I rh 
Zwsęzsiaa małe: ra tekstem Od wyrazu pe 4 kep. 
azsdjwanie pracy pe 3 k, przed teksiem peawójni, 
Dełącrznia po 10 rb. sd tysiąca I keazta pocztowe 

Piummer pojedyńczy 5 kan. 


Presamorate | ogłoszória przyjmuje A dminrstraevd 


Fierwszy Specyalny Magazyn 


chóru zpRdego Wr- 
kala. Towarzystwa 


Dreznie, Lipsku, Wiedniu 


Gzeskich nauczycieli 


z Morawii, składającego s'ę/x 53 osób. które otrzymały 
szenia na konkursach ąz że p w Paryżu, B'ukseli, Berlinie, 
radze i in. 


pierwsze odzne- 


Bilety od 12 1b do 50 kop. za 


"IH 


ls qdastąpylcąth Jrshtiwei d, iaio | 


129 


ku o1 g. 11—2 pp. i od 5-8 i pół wiecz. Początek o g. 8 w. 


‘T Magazyn Damskich Ubrań i Paltotów 


Kreszczatyk M: 25, 


ej ETTET OE TCZK I > 
Dom umeblowany „frantoi 


| Kijów, Żylańska Je 23, tel. 33-51. “° 
(x PaE | ośmistiewiem, "mioalącza(e od sss, J 


Oddział A. Kruglikowa 7" 


wczasu do Sprzedania w M»gszynie p. l'mdriska, Kreszczatyk 41. w meg 
G. i O. Andrle -W.-Wasylkowska Nr 10, a od L go grudnia w kasie cy'- 
12305 


Konfekcya 


naprzeciwko poczty: 


Z powodu zaktńczenia Sezonu, 


wszyst. towary zost. przeszaców 


Umeblowanie do sprzedania za pół ceny. 


m» " 


z” /Specr5lnie wybrana przedmioty jukbó” 
;llerski*, wyłącznie srebrno, a także 
i |zegark: męskie i damskie najlepszych 
. Ifabryk. Do nab. po bardzo niz. cenach. 


„A. Zołotnickiś 


Kreszczstyk Nr 23, naprz ciwko poczty. 12532 


> oczu 
— usm 


TYGODNIK 


Popularne pismo narodowo > katolickie 
z trzema dodatkami: 


Lud Bczy 


3 


(1 Nasza Wieś, ll, Gazetka dla Dzieci 


i li, Nauka Wiary. 


Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 
WARUNEJĘPRENUMERATY 
rób. 3— | 


Rocznie . Pólłroczniea 


Adres Redakcji I Administracyl. Kijów, Kościeina J 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI. 


Zaproszenie do przedpłaty na TIC 
f tias-Przewodnik ER SI 


(Podole, Wołyń, Ukraina 
zawierać będzie: 5 plany miast Kijowa, Żytomierza ( Kamieńca; 5 plany 
okolic tychże miast, 56 map :powiatów z oznacz. wszystkich miast, miastę- 
czek, wsi, folw., rzek, dróg żel, bitych gościńców i zwyczajnych Z odle- 
głościami, oraz informacyammi o miast, miasteczkach, ilości mieszk., Sadach, 
okr. pol, pocztach, parafiach, granicach gmin i lasach, wykonan. kolorami. 
Po drugiej stronie map wyszczegółniony będzie cały przemysi w każdym 
powiecie ze wskazaniem właściciela, miejsca, poczty, telegr.,.5t.. kol. z odle- 
głościami i produkcyą roczną w tysiącach. 
ATLAS-PRZEWODNIK wyjdzie z druku w m dtyczniu 1914 
roku. Dla unormowania nakładu uprasza się o nadsyłanie 
J składanie prenumeraty jaknajśpieszniej. 

Cena egz. kart. rb. 5.50, opr. w płót ang rb. 6; 
przes. kop. 60. 

Nadsyłający prenumeratę zaraz i bezpośrednio kosztów przesyłki 
nie ponoszą. 
PO WYJŚCIU Z DRUKU CENA BĘDZIE WYŻSZA. 


Redakcya z Warszawa, Maro- 
Redekera J, M. Bazewicza wiecka 5, te. 1320. 
EF, Ki | ia OJ 
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OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT I (XVI-ty) TOMU II-go: 


„iejów Porodtioronych Liley | Kot 


TREŚĆ: 
Poozątki panswanin Alekann= 
dra i (1801—1806). Wstąpienie na 
tron Aleksandra | —Pierwsze zarzą i 
dzenia.—Obchód koronacji w Wil-| Akademii Wileńskiej w 
chodu koronzcyi Aleksandra 


PORKRETY i |LOSYRACYB: 
Adan kriążę Czartoryski. —Fronton 
ratusza wileńskiego. — Aleksander 1.—- 
Leontjusz Bennigsen. — Transparent 
1 ob- 

w 


Dywanów, Porter I Oić Weblowyth 


kenai | | 


| Przedświąteczna 
Wystawa 


| Ceny realne wediug kalkułacyi fabrycznej. 
Sprzedaż wyłącznie za gotówkę. 


obok  G:ełdy 


tel. 29-50 


11690 


NE 


-B — 


Kijowski Skład Wyrobów Ludowych 


Kijów, Mikołajowska [0, telef. 27-61. 


12259 
wielki 


Na święta ⁄5% zabawek i ozdób na choinki. 


Różnego rodzaju hzfty i Koronki, Płótna Białe I kolorowe, oraz 
Materye welnisne na ubrania, ebicie mabti i portyeey. Dywa- 
ny, kiłómy i pokrycia n$we i używane Weble arewniene i p'e- 
olone. Wyroby garn skle i pacierkowe» Ubiory cerkiewne. 
ÍM E O CT E 


* 
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IU w É, > KA h , T n ; k ) 

biblloteńa Pajniętników 
ma na cein zobrazowanie życia, skiego i litewskiego 
w przeszłości, Gpowiedzianego prze£ śwładków naocznych 

i i działaczów pierwszorzędnych. 
Każdy pamiętnik jest opracowany przez jadpęgo z najwybitniejszych 
historyków i uczonych naszych i epa iy treściwą przedmową. 
Biblioteka Pamiętników, jako wydawnictwo peryodyczne, ukazuje się raz 
na miesiąc w formacie książkowym, z portretami i ilustracyami, odpowiadaja- 
cemi treści pamiętnika. 

Warunki przedpłaty Biblioteki Pamiętników: 
ROCZNIE rb. 8. PÓŁROCZNIE rb. 4. KWARTALNIE rb. 2. 
Dia prenumeratorów „Dzien. Kijow.'* przedpłata zniżona: 
ROCZNIE rb. 7. - ERGCZNIE "rb. 3.50. KWARTALNIE rb. 1.75. 
P:enumeraię przyjmęje Fultsinistracya „Džleñnika Kgawykiego” 

w Kiiuwie, Kreszczatyk Me 38. 5600 
"zwy prospekt Bibheteki śemię'ników= na żudanie wysyła bezpłatnie 
-jazisfeaeya Uizdaztai Pamiętkicw ur Wilnie; prosp. S-io Jerski 28. 


SA h CO 12 
Hp E bDi gSa i 
jo pami TREE 3 
dy md EJ A Oria E o gs 
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alozbędzej w każdym domu palskia 


(iipiiegodgi Staropalskiej Hetirowanej 
ZYGMUNTA ELSGERA 


joet uajpożyteozniołozym a wzpańiełzm podaekiom = 


Ma wellie, w ch wicjkici te- Najwięktzy rniwca prześzieść- 
mach vzdobnie eprzwisnych, sagro- | paltkiej, pretefer Aickżander Bróci - 
*rena przez Kasę Miznewtkicge, » | ner, tak pisze (w „Pikliorece Wm- 
flejmująca kilka tysięcy zrrykuiów z | trawskicj") e Encyklspcdy Głagerri 
pusi iyami | autami, w rakrznie! Féwnsie peżyletznego, (ickawege 
telskich i litewskich dziejów kultu- pouczającego wydawnictwa Bie 
r7, praw, okyczajunarejewege, sztuk | 2pesób pamyśleć! Źnajdzie w niem 

nauk, uxrbrejeź i ubiorów, zataw | Czytelnik skarbieć rzecry własnych, 
i gles, wuzyki i pieśni, numizmatyki © > 7 się częst» słyszy, a mała 
l e'uvgrufił tycia puwliczneze, rycer | wie. | nabierają ie szętrcyGiy zewe- 
ikicgu, gelniczegs, koscielnege ! łe | ge barwnego życia i wskrzesza się 
sieckiego z g-cfu wieków ubiegłych. | zamierzchła prześzlość, 1 biją śe 
*edręćxnik w każdym demu kenisćz- | niej blaski i słychać jej głety”... 
ty bezwarunkowe. 


Casa kolęgarnka rh. FR. 128) 


Bia grzenzersierów „Dziosnika kijowskiego”, 
<umawiających ázik ło w Administracy! piema, cena ZLiżona ée rb. 12, 
Ka ztzasylkę pocztową dołączyć naiaży rb. 1 


WIEKICA | Jampol - Podolski 


Piesumeratę „,Dziennika Kl 


prenumesatę 
Jewskiegość przyjmuje wDziennika Kijeu vklega* 
Księgar- Hr 
wa A Porowskiego przyjmcje (BU 


nie.—Zmiany w podziale i zarządzie 
administracyjnym ziem litewsko-ru- 
skich. Pobyt Aleksandra I w Wil- 
nie.— Zarys stosunków prawna-poli- 
tycznych Społecznych i ekonomic1- 
nych— Życie towarzyskie na Litwie 
l ROLA a edukacyjne: uniwer- 
syter wileński i szkoły. — Liceum 
Krzemienieckie, 


Cono zeszytu kop 35, z przesy?x; 40 kop. Dia prenumernm 
torów „Dziennika Kijowakiago'' cena zeszytu kopo 25, a frze” 
artką 50op. ZO. 


Zamówienia wroz z opinią na 6 zaszytów, 
zeszyty przyjmuje Administroocya „Dziennika Rłiownkiego”. 


Wilnie.—Helena z Massalskich ) mo 
vato Karolowa ks de Ligne, il-da 
voto Wincentowa br. Potocka —Wi- 
dok Zakreru pod Wilnem w począł 
kach XIX w. — Wale Lemoine' s — 
Aloizy Sulistrowski.—Stanitław-Woi 
siech Mirski - Michał Narbutt, —- Mre 
dy kuwsiece m.ędzy 1800 a 1810 r. 


W1. Biesiekierski 


WILNO, 


Prenumernię [ozieżrenik év 
„Dziezsiki Kllazstiege” 
p'zyjmuje 
księgur. d Zawaćzkicge 


Biała Cerkiew 

Przyjmuje Saba 

prennmatratę ma „Dzienalk Kijowski" 
KSIĘGARNIE | CZYTELNIA 


X. Brodowicz 


I2 zeszytów, 24 


a D 


EE OT a — OVE E "Z: 2 


a - „M ylz kiubu ludowcós. i usunięcie go z Koila Fol- 
Na rzeiomie skieso t> są początki akeyi, mającej uzdrowić 
p a niezdrewą atmosfere, w jakiej żyła nasza re- 

prezentacya w Wiedniu. Poczęto pociągać do 

(Od wlasnego korespondenta „Dzien. Kijowskiego") | odpowiedzialności także i te czynniki, które w 
ałerze korupcyjoej współdzisłały, a tem famem 
Lwów, d. 21 grudnia. okazały się współwinpe. Przecie one nama- 
wiały do korupegi. uczestniczęły przy samym 

Obecne zdsrzen'a, jakich widownią jestjakcie, a działałaość gwą demqtaiiząiorską "uak 
Galicya, ma'ą bezspr:eczme znaczenie historycz- |iowały tłumaczyć wywodami teoretycznymi, że 
ne dla rozwou ż;cia publicznego w tej dziel-| „do górnych celów prowadzą niekicdy brudne 
nicy. drogi”. 

Bieg wypadków płynie dwoma korytami: Przypominają się zaprawdę głębokie sło. 
jedno dotyczy rozwoju scjmowej reiormy wy-|wa Listu Pasterskiego, wydanego dn. 24 go 
borczej, drugie zaś dalxzego układu atcsunków | waja r. b. przez cały Episkopat polski w Ga- 
wewnętrznych pomiędzy stronnictwami  pol-|licyi: 
skiemi. „Co inmego, mówią, jest życie prywatne, 

Reforma wyborcza znalszła sią w prze-ja co innego życie publiczne. W życiu prywst- 
dedniu jej ostatecznego urzeczywistnienis. Za |nem trzeba być dobrym l uczciwym, ale w po- 
prawdę tak jest ona nieustannie omawiana wjlityce to nie. Stąd to mierzą oni podwójną 
prasie, na: zebraniach i w dyskusyach prywat-| miarką politykę, a znowu człowieka w prywat 
nych, iż ogół radby już raz. zmienić przedmiot] cem życiu. Jeżeli więc przykazanie Boskie na 
trosk własnych; tak oną absorbuje wsayatkich | kszuje; mie kradnij! to w polityce ci kusiciele 
i atrudnia pozytywną działalność powszechną, |zwalnisią cię cd tego przykazania i uczą cię, 
że wszystkie stronnictwa choiałyby już raz jąjże tam to wolno frymarczyć, wolno nawet han- 
uregulować i podjać prase ckóło podniesienia | dlować najświętszymi: interesami kraju*. 


gospodarczego i kulturalnego kraju. 


Bagno moralne, w jakiem tkwiła pewna 


Nie nięga najmniejszej kwestyi, 2e prze-| część polityków polskich'w Gslicpi, ruszyło się 


dłożohg : sejmowi przeą nariestnika p, 


dowalz Żadnego stronnictwa Nsema wśró 


: l l Kory- Pod pregierz opipia żaezyna stswiać wszystkie 
towskiego projekt reformy: bynajmniej nie za'| czynniki współwinne. 


Żywioły niezależne i 
uczciwe zaczynają się łączyć, kby otrząść się z 


klubów sejmowych żadnego, któryby nie misł| nalecialości, które niszczą name zdrowie mo- 
jakichkolwiek zastrzeżeń co do tego projektu, A| rajne. 


który w. toku dyskugyi i obrad nad . projektem 
w komisyi relormy wyborczej nie przedstawi 
PORAZ swemu stadewjaku popręwśk. 
Tak samo projekt ów nie zulowafa wcale opl- 
nif publicznej i nieraz pojawiają się głosy, zwal- 
czające owo przedłożenie. 

Jeśli tak się przędstawiają stosunki, to 
dłączegóź wszystkie mremnictwa przedłożenie 
rzągowe przyjmują Kraj wymaga zapobicgii- 
węj pracy, ażtby się Otrząść Z niedoli, W jaką 
ga popchnęły trzy iata nieurodzaju | niedoma- 
gań cłementarrycn  Budzący fig przemysł wo- 
ła o pomoc czynników za kraj odpowiedzial- 
nych; wzrastające zainteresowznie mieszczań- 
stwem, dotad pozbawione znaczenia i bezpo” 
średniego wpływu poltycząego i kulturalnego, 
tudzież gospodarczo zaniedbanego zupełaik, ła- 
da isteewencyi -kraju i sejmu na rzećz drobne- 
go tękcyzieła i drebnego mieszezsństwa; toż ma- 
ma odnosi $q to mauęzycickstwą ludowego, ki6- 
re pozostaje w fatalnych atosunkach  finanzę- 
wych. 

Wśród takich wasurków pierwszym obo: 
wiązkięm gospodarzy w kraju jes! uczynić za- 
dosyć: najpiezbędniejszym potrachom publicznym 
i w tym celu usunąć istniejące przeszkody 
Więc w poczuciu odpowiedziatności za przy 
szlość stronnictwa polskie zgodziły się na pro- 


| 


Polityka polska w Galicyi znalazła się na 
przełomik. Æ% jrdsej strony na przełomie sta 
neja reforma wyborcza, a z drugiej układ wza 
jemny stronnictw poląkieb. Odżywa uczciwe, 
niezależna myśl polska. Są widoki, że stęp: 
się oszze wzajemnych walk partyjnych, a szla- 
chetna emulacya kieraaków politycznych wyra: 
żuć śię Będzie w rzeczywistych ‘rezultatach po- 
zytywnej działałności społecznej i narodowej 


J. Rimiwa. 


z msy 


Slowo" warszawskie omswja ucieczkę 
z roji, tak niestety dziś powszechną wśród zie 
miaństwa polskiego i słusznie występuje prze- 
«iwko smobifizacyi ziemi, która dla nas nie jest 
zwykłym towarem. Kończy zsś tak swój ar- 
tykuł: 

„Następstwa handlu ziemią nie dadzą się obli- 
€zyć, gdyż objekt tege handlu nie wyczerpuje się 
w wattościachi materyalnych. Tkwi w nipa nieważ 
ki pierwiastek uczuciowy najwyższej ceny, którega 
zmiszczenić staje Się zgdką narodu Ziemia, to nie- 


VP rujan 


polskiej. 


jekt rządowy i, ustępując wzajemnie, doprowa |tylke nasz chleb, to korzenie naszego bytu, jaka 


dziły do porozumienia między sobą. 
ogromne ułatwienie w urzeczywiełniewi zaga- 
dnienła reformy, jest' to równocześnie znaczna 
poprawa stosunków międzypartyjnych.  ' 
Pozostaje jestcze do uitgułowania wza- 
jemny- stosunek pomiędzy polaźami a rusinemi 
Różnice sporne sireszczają się wdwu kwe 
styach: składzie wydzikłu krajowtgo i układzie 


okręgów wyborczych. Mianowicie rusini dofna. į cys. aby 


gają się siedmiu członków wydziału, a w tem 
dwu rusinów, gdy. tymczasem polacy godzą mie 


Jest to] '€dnestki naredowej, to 


ówna gwarsncya trwsło, 
sgi masżej w rodzinie ludów. Władanię nią nie jest 
faches tylko, jak inne, lecz óbswiązkiem zaBrczy- 
nym, „strażą przy największym marodowyłn skarbie. 
Ziemia polska nie może pyć: przedmiotem, spekula- 
eyi. Nie walno jej czynić objektem handlu. we ją: 
kiejkelwiek postaci! Pa tylu poniesionych już sisa 
tach musimy trzymssć Się jej z eałym wyślikieta. Ci, 
p władają nią, niećbaj, zmuiast uciekać z placó' 
wek, wykształćą w sobie najszlachetaiejszą ambi 
przez cnoty gospodarcze I narouowe być 
zawie pierwszymi w Maroczie. Prastasy dwó: 
nelzki, w Etórego Ścłanach tworzyły się nasze dzie- 
ję, patacbny jest jeszcze ejczyźnie Umniejszyły 


wprawdzie na dwu rusinów, ale Żądaja oście |jego liczbę zawistne lesy. Przcerały ge kenfiskaty 


członków. 
16 ckregów dwumandatowycb, a rusini obstaja 
przy 12; w owych dwumandatowych okręgach 


jeden mandat miałby przypadać na polaka, ajmusmy de sumień, do poczucia ebowiazku 


drugi Da rusina. 

Jak widzimy, sóżnice pomiędzy polakami 
a rusipnami są bardzo nieznaczne. Można mieć 
nadzieję, że pray obopólnej okęci uda się nie 
porozumienia owe usunąć i reformę doprowa 
dzić do skutku. Wstrzymane na razie rokowź 
nia we Lwowie są prowadzone w Wiedniu, «a 


po święiach około nowegó roku będą óne po | 


djete ponawnieę we Lwowie i—wcdle wszelkie: 
go prawdopqdobicństwa — doprowadzone do 
skutku 

Możliwe, że na stanowisko rusinów wpły- 
nie świeża pubiikacya dokumentów, stwierdza- 


Podobnie z okręgami: “polacy chcąjna wschodzie i 


gruzy zostawiła pe nim kolsstzacyź 
ad zachodzie. Nie przykłaćajmy de zrębów jego 
smi. niSzczycielskiej siekiery. Wobec niepskeją 
cych objawów, jakie przyneśi chwila śocaśjiejsza, 
1 o pa- 
tryatyzmu człego nasrega ogółu ziemiańskiego Z2- 
wołać głośne: 
— Stać przy golil 


„Ostmatkenyerejn'u”. 


Przyiaczawy jeszcze z korezpondencyi po 


jących ponad wszelką wątpliwość istnienie bez- | między Iwowskimi rusinami a berlińską H K. T 


posrednich stosunków pomiędzy rusimami a ba flist w którym Hanyckij, pop 


katystami, Zdemaskowanie, iź polityczaie nie 
są Oni czynnikiem samodzielnym, wpłynie nie- 


chybnie na umiarkowanie ruainów i akloni ich | t04 


do zmcdyfikowania żądań. 

Przeciąganie struny przez rusinów może 
sę odbić fatalnie na losach reformy. Bo wśród 
stronnictw polakich istnieją kierunki bardziej 
zachowawcze, kióre się zasadniczo sprzeciwiają 
przeprowadzeniu reformy wyborczej, jako pod- 


unicki, dzię 
kuje za materyały dostarczone mu z Berlina o 
ukach polskich w zaborze pruskim i przy 
rzeka zużyć je w Gslicyi przeciwko polakom, 
Oto brzmienie liatu. 
Nr. żurnalu 4,067. Katowice, 9 lipca 1925 


Wielmożuy Panie! 


Serdeczne dzięki za przysłany materyał 


cinającej wpływy polityczne konserwatystów |-_sianie on znakomicie wyzyskany przeciw 


W łonie niektórych klubów dażenia te uwydat- 
niały się w czasie dwutygodniowych konferen- 


cyi dosyć silnie, tak, że niektórzy. przewodni» | gegen die 


czący musieli nawet niawiać kweatyę zaufania 

Dążenia té mogą wzrość obecnie zuacznie Sil. 

niej, o ileby rusini chcieli nadal obsiawać prz 

dalszych ustępstwach ze strony polskiej. 
Zresztą niewiadomo, jak się ułożą stofun- 

ki po stronie polskiej. 

przewidzieć dalszego rozwoju wypadków, które 


polakom w Galicyi. (Es wird ausgezeicbnet 

Polen in Galizien ausgenutzt) 
Proszę o przysłanie jeszcze jednego egzem 

plzrza „Polenstimmen* i dwu ćgzewpiarzy bro 


Y|szury „Polenring*. Po jednym. egzemplarzu 


zatrzymam dla moich prac, a drugie wyślę do 


Niepodobna  wprosi | Lwowa. 


Będzie to wydrukowace w gazetach i wy- 


po sobię następują z kinematograficzną szyb- zyskane w ten sposób, że udowodci Się, iż 


kością. 

Gmacb, z mozołem wznoszony przez b. na 
miestnika, d ra Michała B brzyńskiego, pcczyna 
rozsypywać się w gruzy. 


Wisdomo, ie w marcu rogir r. dr Mi-| stosunków. 


cał Bobrzyński utworzył w Krakowie sojusz 
pomiędzy konserwatystami krakowskimi, demo- 
kratami polskimi i ludowcami, Wybory do 
parlamentu r. 191x przeprowadził on jedno- 


polacy w Niemczech mają większą" welncść 
praśową aniżeli ruaini w Galicyi. Każdy pol- 
ski artykuł zostanie wyzyskąny dla  ruslńskicb 
W teu sposób nasze gazety obro- 
nimy przed konfiskata, a bardzo ostro wystąpi. 
my przeciw polakom. f 

Jeżeli u Paców znajduje się materyal, co 


stronnie, oddając aparat administracyjny na po- į polskie gazety piszą przeciw” Prusom, proszę 
parcie tych właśnie stronnictw, zgrupowanych |mi go także przysłać. Chciałem sobie odpimć 


w t. zw. „bloku*. O metodach, jakich „blok 
i rząd używały w czakie Xaivpanii wyborczej, 
ka. biskup tarnowski Leon Wałęga wyrazil sie, 
że jeszcze kilka takich wybotów, a lud zatrae: 


ustawy Towarzystwa « Marciukowśkiego, lecż 
spiesząc się z odesłaniem mat”ryału, zapomnia 
łem je odpisać, proszę tędy przysłać mi odpi 


wszelkie pcdstawy etyki 1 uczciwości. Filarem | icb. 


„bloku”, opierającyma się o żelazną siłą” polity» 
carą chtopów, był Jan Stspińaki. 

Ostatnie rewelacye członka. rady koron- 
rej, ministra Długosza, wiceprezesa Kola Pol- 


Jeszcze raz serdeczne dzięki i proszę 
wszystko, co mcglibyś by zużyć wspólnie prze- 
ciw polakom, przyzłać mi, ż wszystko z! stanie 


skiego w Wiedhiu inż Jędrzeja Kędziora, pre-|7ut$te przeciw polakom. 


zydenta gabinetu br. Sulcgkha, a nadto wyznś- 
ui sązpego Stapińzkiego— wykazały, 2e Stapiń. 
ski trzymał się bonzerwatysiów krakowskich j 
yządu tylko Glstego, że z!zriląd brał łapówki 
I kubany. Argumentem, który do Stapińskiega 
przemawiał i wedine kiśrego Stepiński h ra:ował 
swoje poglądy pelitytzce, był — pieniędz. 


Z najgłębszym szacunkiem 

Hanych|. 
Ps, Proszę o wiadomuś*, gdzie obecnie 
przebywa Ekscelencya major vva Tiedemann. 
W prłysiziym tyzcdsiu będę w Berlinie, mam 


Re | wiele da omówienia, Przwdopodubnie przyje- 


uelacye te były belesnym dowcdera na zarzu '|dzie także przewodulczący rusińskiego narodne 


ty, jakie polityee i p. Bobrzyńskiego, 
pińskicgo oddawna  czyniiy 
ieżne. 

Po takich wyznaniach i cynicznej spowie- 


żywicły nicze- 


i p. Sl | go kcmitetu. 


A teraz inny list, który świadczy o tem, 
że bakatyści pruscy zdohęwał! potrzebne jm 


dzi samego Stapiństiego muwały naząpić idal- dla antypolskiej robety iaformacye u rusinów. 


sze konsekwencye. Wykluczenie Stapińskiego 


B-zmi on, jak następuje: 


z 1 A 
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Geueralny sekretarz low. 1IKT. Schoultz 
(28) pisze do d-ra Barana: 

B:rlie, 20 styeznia 1913 

W-ny Pan Wiedeń, XVIII 
D r. Stefan Baran W ibringer Gürtel 379. 

Wielte Szanowny Pan'e 'Doktorże! 

Zaje mi się, że w nawale prac zspomnia- 
lem pani wyrazić serdecznego Podźiąkówania | 
za przysłanie pańskich interesujących informa- 
cyi; w moich odczytsch, które miałem w końcu 
listopada i na póczątku grudnia w  półudnio 
wych Niemczech o. Galicyi, oddały mi' wielkie 
usiugi. 

Wdzięczny bylbym panu za kró:kie na- 
szkicowanie mi politycznych programów pol- 
skich i rusińskich stronnictw. Co to są t. zw. 
Tewarzystwa Bartoszowe? Według doniesień 
prasy ma być w Galicyi 79 tego rodzaju To- 
warzystw. 

Proszę dalej o doniesienie mi, w jakim 
stosunku pozostaje kościół rufiński do Papieża 
i w czem on siç różni od prawoslawnego. 

Jak się przedstawia sprawa uńiwersytetu 
rusińgkiego i reformy wyborczej? 

Serdecźnie Pana pozdrawiam 
' oddany. 
28. 

Pomoc wzajemna jest doprawdy  rozczu* 

lająca. 


Z żywota biskupa-polaka. 


„Dziennik Petersburski* podaje garść szcze. 
gółów z biografii $. p, ke, biskupa Stefana De 
aisewicza, zgasłego przed kilku duiami w Smo- 
leńsku. 

Ks. biskup Denisawicz pochodził z rodzie 
ay szlacheckiej z gub. mińskiej, seminaryum u- 
kończył w Mińsku, poczem studyował teologię 
w peterabuiskiej Akademii duchownej, którą 
ukonczył w r. 1863 ze stopniem magistra św. 
Teologii. 

Pierwsze kroki młodego kapłana były u- 
trudnione wypadkami r. 1863 Brat późniejsze- 
go biskupa został skazany ną wygnanie do Sy- 
beryi i skierowano regrczyc także przeciwko 
młodemu księdzu. Odrazu nałożono sekwestr 
na pensyę, którą miał pobierać jako prefekt 
szkół. 

Po chlubnej pracy ks, Denisewicza w ró- 
żnych miejscowościach w gub. mińskiej i mo 
uyłowskiej i po 30-letnich rządach w parti 
smoleńskiej w 
powołał go do kapituły, w której zajmował ko- 
lejno godności kanonika i prałata. < f 

Po śmierci arcybiskupa Kłopotowskiego 
został przez kapitułą obrany na administratora. 
dyenczyj; następnie, jeszcze dwukrotnie, po śmier: 
ci arcybiskupów br. Szembeka i Wnukowskie- 
go, był;dbierąny na ten urząd, tak, że razem 
zarządzał  archidyeeczgą  mohylowską około 
6-ciu lat. 

Na wszystkich stanowiskach, które zajmo- 
wał zmarły arcypasterz, pozostawił po sobie 
pamięć człowieka „nieskazitelnej prawości, odda 
aego duszą i sercem idei, której służył, W Smo- 
leńszczyżoie był om człowiekiem uwielkianym 
przez całą ludncść katolicką —trzydzieści lat je- 
go pracy w tym. krzju zrobiło go jakby ojcem 
całej, dość tam licznej, kólonii polskiej. i 

Jąkę administrator í zyi stał niezłom- 
nie i wytrwale w.obranie _ interesów Kuościąła; 
gdy chciano wprowadzić w wojskowych .zakła: 
dach naukowych język rozyjaki do wykładu re- 
ligii, opierał się temu stanowczo i skutecznie; 
także opieruł się dlugo wymaganiom urzędowej 


|Jrerestracyi przechodzących z prawosławia naj? 


katolicyzm. 

| Jego inicyatywą było też zskładanie szkó- 
tek parafialnych przy kościołach w ostałnich 
latach. 

To stanowcze stanowisko, które zajmował 
zawsze biskup Denisewicz w obronie Kościołs, 
stało się też powodem jego usunięcia; w roku 
1911 odebrano mu wszystkie jego urzędy i co 
Inięto pensyę, którą pobierał. 

Jeszcze jedną cechą, którą alę odznaczał 
zmarły, była nadzwyczajna skromność; nigdy 
nie chciał przyjąć godności arcybiskupa moby- 
lowskiego, niejednokrotnie mu proponowanej; 
Rzym, żeby okazać mu swe uznanie zą wytrwa- 
ią pracę, mianował go tytularnym biskupem 
klaudyopoligańskim. 


a ge W: MPa: W jpa 1 


Kronika polska, 


— Z prasy. Ukazał się pierwszy nutaer 
dwutygodcika ilustrowanego p t. „Kłosy*, wy- 
chodzącego w Warszawie pod redaxcyą. p. Sta- 
nisława Górskiego. „Kłosy* przedstawiają się 
aader okazale, zarówńo pod wzgłędem doboru 
treści, jak i wyglądu zewnętrznego Poświęcone 
tą sztukom plastycznym, muzyce, teatrowi i li- 
teraturze, przy. .udzislę sił wybitnych, stanowiąc 
jedyne w chwili obecnej specyaltie artystyczne 
wydawnictwo. Poza tem „Kłosy* posiadają ob- 
szerną część poświęconą sportówi. 

— 2jszd towarzystw żydowskich. Ist- 
niejące w Warszawie żydowskie Tow. opieki 
nad. chorymi uzyskało pozwolenie na zwołanie 
do Warszawy zjazdu wszystkich swych oddżia- 
łów czynnych w Warszawie i gub. warszaw- 
ukiej. Specyalna komisya, orgańizująca ten zjśzd, 
zaprosiła nań przedstawicieli dwudziestu kilku 
oddziałów. Zjazd odbędzie się w początkach 
stycznia. i TEE : 


Kronika zagraniczna. 


— — 


się prawa ręką cesarza Abisynii i 
kierownikiem polityki państwa. Po śmierci w 
r. 1889 negusa Jana, który >ginał w wojnie 


r. 1896 arcybiskup Kozłowski |. 


5 K I 


zdulncáci swego- „jeńca*. dał mu córkę za ż0e 
nę, lecz Menel:k, korzystając z wywołanego 
ucztą weselną zamieszania, w dzień ślubu um- 
knął z Adui i powrócił do ojczystej prowincji 
Szoa. Negus Teodcr nie móżł gonić swego nie 
doszłego riącia, zaczynała sią jnż bowiem krw a 
wa węjas abisyńczyków z auglikani, woja, 
która się skończyła w rock nóaniej wielkie 
zwycięstwem lorga Napisra pod M«gdsią $ sa 
m<bójjstwem Teddork: Nattępća ' Tcódora ne: 
gus Jan dopiero w roku 1878 wyruszył prze- 
giw młcdźmu a entrgicznemu księciu Szoa. 
Menelik, widząc iż musi uledz w nierównej 
walce, poddał się negusowi i zyskawszy powo» 
li jego zupełne zaufanie, w krótkim czasie stał 

właściwym 


z derwiszami, Negusem Negeszti Etyopii został 
Menelik. 

Odwdzięczając się Włochom, o których 
względy na razie zabiegał, za okazywaną po- 
móc zawarł z nimi Menelik na wstępie słynuą 
ugode w Utczali (2 maja 1889), na mocy któ- 
rej Włochy zyskały praso protektoratu nad ca- 
łą Abisynią Lecz wkrótce mądry negus przy: 
szedł do przekonania, iż prctektorat włoski nie 
tylko spodziewanych korzyści mie przynosi, lecz 
wręcz przeciwnie zagraża pajżywotniejszym in- 
teresom a nawet i samoistacmu  istaienia jego 
pzóstwa  Zsćzął tedy uprawisć w sposób iście 
mistrzowski politykę atopniowego prowokowa- 
mia Włoch—i zdołał doprowadzić do zerwania 
Kampania 1895—1896 r. skończyła się hanie- 
bną klęską woisk włoskich pod komendą gene 
tala Oresto Baratieri. Po zwycięstwie — stał 
się Menelik prawdziwym panem, 
tubylczego państwa—w Airgce. 

Późniejsze lata rządów zmarłsgo neguca 
okrywa tajemnica. Wiemy, że kiikakrotnie dzię 
ki atakom apoplektycznym siąwał się na Czas 
dłuższy niezdclaym do sprawowania rządów 
Czy w tych rzekomych atakach nie odegrała 
roli trucizna — przesądzać niepodobna. Zdaję się 
być pewnem tylko, że w r,- 1968 mianował Me- 
nelik następcą tronu wnuta swego syna wply 
wowego Ras Michała Sider  Jeawsu, w roku 
1910 zaś rządy uzurpowała ambitna cesarzowa 
Tsitu, -W roku 1911 zostało stwierdzone, że 
Taitu obslono i proklamowano cesarzem Sider 
Co przez ten cały czas robił Menelik— 
w 


niezaleznego 


Jeassu. 
niewiadomo. Prawdopodobnie  dogorywał 
komnatach zwego placu w Addis Abebie. 

Nowy Negus-Negeszti Sider Jeassu uro- 
dził się w r. 1896 liczy zatem lat 17 


Z prasy rosyjskiej, 


sa „Nowoje Wremia* podej „wspom: 
nienia" p. J M-w, który brał udzał w roko» 
waniąch pomiędzy rosyjskiem ministerstwem 
spraw wewnętrznych a kuryą rzymską w spra: 
wie języka nabożeństw dodatkowych i działa! 
ności biskupa Symona 

Rokowania te przybrały formę ostrą i w 
kołach petersburskich zamierzano nawet zupeł 
ne zerwanie stosunków ze Stolicą Apostolską 
W chwili decydującej rząd rosyjski wyżłał do 
Rzymu p. J. Mw, który też niejednokrotnie 
trzktowsł osobiście z ówczesnym kaidynałem 
sekretsrzetz stenu Rampolią. - 

Przy pierwszem spotkaniu kardynał Ram- 
polia wydawa! się zdenerwowany. 


„Biskup Symen być może ješt zanadto zbli. 
żeny do nacysnalistów polskich — oświadczyć ralał 
ardynał Rampella—lecź on doneśi nam, że smu- 
Szapy jest znosić wiele moralnych szykan ze stro. 
ny przedstawicieli władzy miejscowej, Częstokroć 
występujących wbrew wskazówkom władzy wyż- 
srej Lokęła biskupa wytworaył się nieprzyjemny, 
niebezpieczny nastrój Biskup Symon, stósująa w 
nabożeństwach dodatkowych język pelaki dzisłał na 
łasną edpowiedzialność i ryzyko. Cjeleć Święty 
niejeduokretnie przyjmując pątulików z Polski, z 
wiaściwym du głębokiem. przekónąnien mówił, że 
nie może ękazywać pobłażliwości dla geparatyzmu 
pojstjego Te slowa Ojca Dwiętcgo zawsze wywo- 
ływały żywe niezadowelenie w kołach polskich, 
lecz głowa naszege Kościoła jest człowiekiam Sta- 
nowczym i wytrwałym i zawsze etwarcie wypo- 
wiada swe myśli, 


, „Rozpatrzymy sprawę biskupa Symonu i 
użyjemy średków dla jej załagodtenia, Zednakie 
potrzeba pamiętać, że Korzystamy z infopmaCy], 


pochodzących przeważnie ze źsóaeł polskich. 

To jednostronne oświetlenie pod wielu wzglę. 
dami jest szkodliwe i komplikuje ono sytuacyę o- 
gólną. » 
„Dla tege też zachodzi keniecrność nstano: 
wienia w Resyl reprezentacyi papieskiej; jest ro je- 
dyny śradek nsunięcia tendencyjnege często źródła, 
z którego, dzięki warunkom, zmuszeni jestesmy ko- 
|rzystać”. 

Drukujemy te wyznania pomimo, iż po- 
chodzą z tak podejrzanego źródłs, w nadziei, 
iż dobrze poipformowaue w tej sprawie Osoby 
zechcą zabrać głos i wyświetlić, ile prawdy 
zawierają wspomnienia p j. M 


— s 


e i pogłoski. 


. 


Inform 


— Monisterutwo bandlu i przemysłu opra 
cowało projekt prawa o ochronie pracy kobiet 
idzieci w fabrykach i zakładach przemysłowych. 
Wedłuz projsutu dzieci nie mające lat 12 pod 
żadnym pozorem w fabrykach pracować nie 
mogą Dzieci nie mają'e lat 15 mogą pracować 
w fabrytach i zakladzch przemyslowych, o ile 
ukończyły już szkółkę wiejską. Osoby nie ma 
jące let 17 skończonych i kobiety nie mogą 
wykonywać żadnych robot fabrycznych w nocy 
i piscuwać w pcdziemiach Długość doia ro. 
boczego uła dzieci od let 14 ds 15 wynosić 
może tylo 6 godzin, cd lat 15 do 17 i dla 
robotni:; od lat-15 tylko ro godzin i pót. 


— Minister komutńikacyi Ruchłow udaje 


się w pcdróż w celu ogobistego zbadania stanu 


niektórych kolei żelaznych. 

— Jedno z towśizystw kobiecych Peters- 
burga ze względu pa to, iż oblewanie kwazeca 
zisrczgnym stało %ią specyficznym s»Osobem 


— Zgon Msrelika M. Pogłoski o świece zemsty kobiecej, uchwaliło zwióać się do rady 
ci negusa abisyńskicgo zaczynsją się potwier | medyczaej z prośbą © zakaz sprzedawania kwa 


jdzsć i zdaje się iż obecmia Menslk nspra wag 
rozstał się życiem, nia zaś został tylko ogioszo- 
my za nieboszczyka (jak to w ciąęu ostat aieh | 
lat się zdarzało) w imię jskichś niezoaoych bli- 
żej E ropie intryg dworu etyonijskiego 

Zmarły „Negus Negeszti Ettojii, król Leo- 
nu” pochodzii ze szcze; u Szou, rodowód swój 
wyprowadzzającego od królowei Sabyi Sxlamo- 
nn. Kassa, późniejszy negus Teodor, xozgrowi: 
wszy szczep Szoa, uprowadził małoletniego Me- 
nelika w r. 1856 do Adui i wzchował go na 
swym dsmorze. W roka 1867 oceniając wybitue 


sa *arczacego brz recepry lekarza. 


— Nowe znaczki pucztowe, mające zasią 
pié dctychczagówe jubiięuszowe zachowają tur- 
mat tych ostatnich Zamiast jrrtretów Crzarzy 
ną nówych żuaczksch umłeśzczone będą widoki 
misst i miejscowości bistoryczbych. 


S bota, d. 14 (27) grudnia roig r. M 330 


€cha kulnarowe. 


— 


— W kołach binrokratycznych kursuje 
pogłoska, że prezydent Dumy Państwowej Ro- 
dziauko zamierza w atyczniu lub najdalej w po. 
czątku lutego- zrzecz się obowiązków prezyden- 
ta Duwy. Wybitni październikowcy zapytani 
w tej sprawie przez współpracownika „Kus. 
Wied.* cświadczyli, iż vic meprawdopodobnego 
pogłoski te nie zawierają i że wobec -zmian 
jakie zaszły w ugrupowaniach Dumy, p. Ro. 
dzianko może się zdecydować na krok po- 
dobny. 

Obecnie p. Rodzianko wyjechał do Sy» 
czewki, gdzie opracuje memoryał Najpeddańszy 
o pracach Dumy w ciagu: pierwszej polowy se- 
syi bieżącej Do Liwadyi p. Rodzianko nie 
pojedzie, lecz uzyska audyencyą po świętach 
w Carskiem Sioie. 


— Komisya specysina Dumy Państwowej 
uznała za możliwy do przyjęcia projekt prawa 
o ulepszeniu gospodarki ziemskiej i miejskiej. 


— Ponieważ rząd odmówił dostarczenia 
komisyi rugów poselskich Dumy Państwowej 
aitów wyborczych, dotyczących wyboru €pi- 
skopa Anatolivsza na posła z Odesy, obecme 
wyjechał do Odesy poseł Witlichow w celu 
zbadanih o ile mśteryały posisdane przez kc- 
misye są zgodne z rzeczywistością. 


£ życia rosyjskiego. 


-— Odpoczynek Puryszkiewicza. Osławiony po- 
sel do Dumy Państwewej Puryszkiewicz, pomrā- 
ciwszy do Kiszyniowa, udał się do kinematogr fu, 
gdzie demonstrowany był obraz „Zzódła stczęścia*, 
Po przedsiawieniu gorliwy pnseł pojechał niezwło - 
cznie dn gubernatora i wyraził mu niezadawolenie, 
iż w Kiszyniowie wolno demonstrować tak niemo 
raine obuazy kinemstegrsficzne. [lumaczenic gu- 
berns tora, iż obraz „Źcódła szczęścia* był przej- 
raany mrzez cenzurę pejersburską—nie zadowohło 
Puzyszkiewyicta. Gukernater delcgwwał do klnema- 
tografu specyąlnege urzędnika, który wszakże nic 
ulegaoralnego w obrazie „Źróoia Szcięścis” nie dæ» 
patrzył się wcale. 

— Oryginalne fałszerstwo. W Orenburgu a- 
resztowony zaztał adwokat miejscowy E. Heredyn- 
skuj, który oskarzony jest o sfałszowanie stempla 
pocztowego na kopercie, zawierającej skargę apela- 
cyjną, wysłaną do Sądu. 

— Dżuma. Doneszą z Carycyna, że epidemię 
dżumy w obwodzie Dańskim mozna uważzć za zli- 
kwidowaną, Wskutek tego na stacyach kolei Polu- 
dniowo:W schodnict zmniejszono personel aanitarny. 

— Sprawa Warun-Sekreta. W ostatnich cza» 
sach prasa prawicowa z „Rus. Znam.* na Ciele 
rezpoczęła ostrą kampanię przeciwko pesrowi do 
Dumy Państwowej z gub. chersońskiej p. Warnn- 
Sekretowi Kampania ta wzmogła się z chwilą wy 
boru p. Warun Segreta na Starszego wict-prezy- 
denta Dumy. Oskarżono go, iż dopvścił się, jakoby, 
znaczpych nadużyć i małweraacył w elisawetgradz- 
kiej opiece Szlacneckiej. Inicyatorem calej kampanii 
jes: b, poseł do 3-ej Dumy, znany prąwicowiec Ke- 
lepowskij, który nie może pegodzić się, z myślą, iż 
strącił wpływy swe w powiecie elisawetgradzkim, 
gdzie nie wybrane ge nawet na honorowego sędzie- ' 
go pokoju. a Ą 44 spód HL 

Niedawno p. Kelepowskj w szeregu skarz,. 
złożonych gubernatorowi i minidtirowi spraw we- 
wnętrznych domagał się nsunięCia elizawctgrada+ 
kiego sparszalka„sziąchty m Siretinskiego, utrzyma- 
jąc, iż ten ostatni „okradl“ go. Oskarżenia: te nie 
Znalazły jednąkże potwierdzenia. i 

Prusa możkiewśka zapewnia, iż vSkażenia Ke- 
lepowskiege i ce do osoby Waiun-Sekreta tą pe- 
zbowione wszelkich sędkiaw. NOZE 

— Pomysłowość „Nowega Satirikona”. Sto- 
sunkowo nie tak dawuo głośny był zatasg w lenie 
redskcyi pisząa humorystyczno-fiatyrycznego „Stii- 
rikón”. Zatarg ten ebfiiujący w wiele charakterysty- 
cznycbh Szczegółów zakończył się pewstaniem pia- 
mia humorystyczne satyrycznego „Noewyj Satirikon* 
Obecnie pznewie z tych pism znowau przypomnieli 
o sobie, Wydawcy „Satirikena*" zwrócił wiaśnie 
uwagę, iż wielu z dawnych prerumczaterów „Sati- 
rikena” rwraea Się do tej redakcyi x rreśbą o wy: 
ayłanie. „Nowege. Satlrikena". Podejszewając, iż 
masją de czynienia z kradzieżą adreżów wydawcy. 
„Sarisikena”, zawiademili o tem policyę śledczą. 
Policya dokenała rewizyi w administzzcyi „Nowego 
Satirikpna” I wykryła, że, istotnie krzdzi*ż sdresów 
miała miejsce. „Newyj Satirikon" okazał się posia- 
czem Całkowitej Itytprdńiwiefatorów swcg® kon- 
kurenta... 

Przećiwka pamysłowym hbhumarystom zastanie 
wytoczena sprawa karna. 


Sisty z desy. 


Aas 


(Od własnego korespon fenta „Dziennika Kijow.*). 


Letarg opinii publicz: ej. 


Przed paru dniami nowy prezydent rady 
miejskiej p. Pelikan powrócł z Petersburga do 
Odesy : przywiózł obietaicę różnych koncesyi 
i zapomóg. 

Obecność jego wpłynie na działalność 
radców miejskich, którzy dotychczas pokazują 
jedynie pazurki, lecz zadnej reformy, ani decy- 
zgi radykalnej nie powzięli. 

Do owych „pazurków“ zaliczyć należy fa- 
ką niespodziankę jak np. oddanie 36 kiosków 
do sprzedaży piam i gazet, bez licytacyi, bez 
żadoych pertraktacyi i współubiegania się— ar- 
teli „sojuzuików*. Kiosti te, znajdujace się w 
ręku żydów, kolportują miliony egzemplarzy 
pism postępowych, więc w razie przejścia ich 
do organizacyi prawicowej, można scb.e wy- 
obrazić, coby mę stalo z orgenizacyą hand u 
pism i kolportażem! Popłoch zepanował ogrom- 
syf lęk: padł na głowy gazeciarzy. Jedask po 
kilku dniach—oblicza się rozjaśaiły; jak się o- 
kazało, artel owa niema pieniędzy i chętnie 
koncesyę swoją odstąpi dawniejszym właścicie - 
lom, naturainie po otrzymańlu stosownego jur- 
gietu. A rada miejska filuternie się uśmiecha, 
zrobi wszy — „kawał patryotyczny”. 

Dopiero od dwóch dni mamy na uł:cach 
trochę śniegu. Dotychczas mieliśmy wiosnę. 
Ped względem zainteresowania się sprawami 
społeczcenii panuje— sezon ogórkowy! W kolo. 
mi polskiej cisza. Nigdy jeszcze takiego zasto- 
ju nie było. 

Gdy ra szpaltach „Dziennika Kijow." co- 
dziennie cdczytujemy szeregi nazwisk osób 
skiadojscych ofiary na głodnych w Gslicyj, na 
T.wo Dobroczynuości, na Macierz Cieszytstą, 
na budowę nowego kościoła, — my, tu pó z 


| coroczne j warcej skiadki na choinkę dla dzie- 


ci z Dobroczynności, żaduych dania nie »:ja- 
damy, © żŻidney «farnoŚci na cele ogólne, na- 
r-dowo, nie myślimy, 

Co iunepa było przed laty, edy duże fu- 
my właści" z Ojesp otrzymała Macierz Ce- 
*zyńske Zacny ofiarodawca ś. p F. Baygieńaki 
nawtt swoją biblioteką Cieszynowi pozostawił, 
« pod wpływem przykładu dcbrego, „dziesiątki 
osób składniy storubłowe datki (aszwiska dru- 


idą były w „Kraju* petersburskim), dziś 


Sobota, d. 14 (27) grudnia 1913 r. Ne 3230 : DZ IR NR! KZ K1JO W 3 K1! 
RAE a E ROEE ao O O M JEJ 


te same osoby jak widać ze spisu ofiarcdtw-|rów* przez strażników grspodarze byli na tych|duch* —- o tyle sam mocny duch bez mocnych 
ców w „Dzienniku Kij* nie spieszą z po- |futorach omadzani, ten, przy całem uznaniu dla| muskułów jest tylko czemś połowicznem. 


mocą. prawa, przyznsć muni, iż pozbawione dziś da Bo na co wielkiego przyda sę duch mo- 
Doprawdy,fpcd pewnym względem w spo- ļcbu rodziny nie za swoje winy cierpią, niejcny, gdy „ciało“ mdk? 

łeczeństwie naszem gorzej się dzieje, aniżeli|jswoich błędów ponoszą skutki. A zatem czawajmy duchowo i wzmacniaj- 

przed 1905 rokiem, kiedy o istnieniu polskich Na dowód — charakterystyczny obrszek|my sie na wszelkie godziwe sposoby—przyczem 

stowarzyszeń i klubów ani się marzyło. z niedawnej przeszłeści. i nasionka burakowe mimo swej dre bacsci mo- 
Wówczas istainła jakaś łączność towa- W pięknych apartamentach gościanych|gą się stać nienajmniejszym. drobiazgiem... 

rzyska, grupowaliśmy się w T-wie D.broczyn: | jednego dworca kolejowego w Żmerynce zasiada Przykład roku bieżącego uświadomił nam, 


ności i wszelka inicyatywa znajdowała popar |specyalua komisya wydelegowana z Petersburga {że między właścicielami dużych interesów fa 
cie. Obecnie życie towarzyskie koncentruje się|dla „przyśpieszenia” likwidacyi majątków zaku-|brycznych są jeszcze tacy, którzy nie są skłon- 
w stowarzyszeniach, które olbrzymie sumy wy-|pionych przez bank włościański. Obecni sąļni używać nasion rasowych. Nie dla tego tylko 
datkując na opłacenie lokalów i ich utrzymanie wszyscy „stali członkowie komisyi rolnych* |może, że ich znaczenia nie doceniają, ale że za 
za swój cel najważniejszy uważają sporządzenie|i msrszełkowie szlachty, wezwani ad bocjnie drogo płacić wypada Spcs5b rozrachunku 
budżetu i wykonanie z jaknajmniejszym deficy-|z całej gubernii. Za plecami przewodniczącego |za nasiona odpowiedsio do cukrzystości otrzy- 
tem. Co prawda znacznie większa liczba roda- |rozlokował się sekretaryat banku włośc., mają- |manych z nich buraków okazałby się w prahe 
ków została pociągnięta do obowiązku płace-|cy pod ręką wszelkie papiery i plany dotyczą-|tyce może i mniej zawodny i łatwiejszy, ani 


nia wpisów rocznych i dcdatkowych opłat, ale|ce bankowej ziemi w gub. = żeli płacenie za buraki odpowiednio do polary- 
pozatem cala ta „praca“ ogromnie straciła na W kwiecistej przemowie, przewodniczący | zacyi. 
jakości i zredukowała się li tylko do obowiąz-| wyjaśnia cel przyjazdu komisyi i zwołania na Ważne byłoby poznać tu opinię eksper: 
ku... płacenia. rady. Oio jej treść: Bank zakupił znaczne |tów-fachowców. 
Stąd plynie zobojętnienie, nuda, apatya, | obszary ziemi, których administracya na wła- Czyby Sz. Redakcya nie mogła przedsię: 
brak poparcia. sną rękę przynosi straty. Straty te muszą być|wziąć czegoś dla uzyskania ich głosów? 
Przypuśćmy bowiem, że kto chce „dzia-|doliczane do ceny ziemi, bo bank tracić nie S. Zaleski 
lać" w jakiejkolwiek dziedzinie, dobroczynnej, | może. Wszelka tedy zwłoka w likwidacyi na- i Í 
kulturaloej, czy towarzyskiej... Chce np. vtwo-|bytych majątków zwiększa cenę ziemi, ze stratą jim Si aoi 


rzyć (kursy czytaniafi pisania dla analfabetów|jej przyszłych nabywców. Z drugiej strony, 
(egzystują przy kościele katol. w Kazsniu), u: |głód ziemi wśród włościan bezwarunkowo istnie- Kronika prowincycnalza, 
rządzić wigilię dla żołnierzy katolików, wygła-|je. Na nim to partye lewicowe opierają swoją | ——————— 
szać odczyty, alto wydać jakąś jednodniówkę. | przeciwrządową sagitacyę. One obiecują darmo 
Dawniej mógł śmiało wystąpić z inicyatywą i|ziemię, któ:ej dać nie mogą. „Wy pp. (zwrot {Z pism $ od korzspomientówj. 
mógł być pewny pomocy. Obecnie w zarządachido członk. kom. roln.) macie wdzięczniejszą 
stowarzyszeń spotkają go z pewnem niedowie- |rolę. Wy nie obiecujecie „żórawia w niebie” 
rzaniem, lub — odeślą do jakiejś komisyi czyjale wskazujecie potrzebującym ziemi rzeczywi 
podkomisyi. ste zagony, które możecie w każdej chwili od- 
— E!.. co tam jakieś nowe pómysły | mierzyć i oddać łakuącemu rolnikowi, bez żad. 
wprowadzać w życie, kiedy my tu panie ma-|nego prawie z jego strony na razie wydatku, 
my lokal nie opłacony, posadzki niefroterowa |a tylko z zobowiązaniem amortyzacyi, w ciągu 
ne, piece licho opalane, frekwencya członków | szeregu lat, przyjętego długu. Dotychczasową 
słabnie. Na nasze wieczory malo osób uczę-|zwlokę z likwidacyą bankowych majątków tłó- 
SZCzA. maczyliście pp. i słusznie, odległościę Pe- 
W ten sposób każdy „nowator” zamiast|tersburga, z którym się trzeba bylo 
pomocy znajdzie w naszych stowarzyszeniach |każdej sprawie komunikować listownie. Ob 
nawet często pewien bierny opór, na któregojcnie pp. Petersburg przed wami.  Wszel- 
przezwyciężenie dość dużo energii zużyć po-|kich informacyi udzieli po posiedzeniu kaucela. 
trzeba. rya i uprzedzam, że nadal tłómaczeń pp, iż pi i Er ANNE 
Jedynie teatr zmatorski wywalczył sobie | wam brak jękichkolwiek papierów uwzględniać Ja, al geapiany, W n 4 iege ts (imię i na- 
prawo obywatelstwa i w tym kierunku każdy [nie będę. Oczekujemy po was nie pisaniny ad o) azas _ : E ** ami ny alk K 
ma prostą, już utorowaną droge. kancelaryjnej w miastach, ale realnej pracy na] "Udy W sprawie wyje sj X PoS ar Wałwocje... 
„Ognisko urządza sobóiki z udziałem sił| miejscu, na ziemi, która w najbliższych tygod- 1 7 Proć.; p e la Ł > „oka z105 
muzyczno-wokalnych urozmaicsjąc je teatrem | niach zlikwidowana być musi". ŻYĆ mj PSZWIALYY dm PoE pujegzażniej 
amatorskim i tańcami. Skromną uwagę jednego ze „stałych |)*k 5-80 października r. D; w razie niedejścia pə- 
Stowarzyszenie „Lira* przeniosło skcyę |członków kom. roln.*, iż w tak krótkim czasie|ŹX0"Xl do skutku otrzymaną kwetę mam zwrócić 
swoją na teren „Domu Polskiego* i polączyw- | znacznych obszarów rozparcelować nie można, | 23tychmiast", A 
szy swe sily z sekcyą dramatyczną „Dcmu|bo... przewodniczący przerwał ostrą repliką, iż pdsze Z Ą 4 a EWiekolagmiegz kie 
Polskiego“ wpływa na podniesienie poziomu [rząd nikogo ze swoich urzędników nie może|”'% w którym operowa c! pżow, ža 
sceny amatorskiej w sposób nader dodatni. zmusić do pracowania wbrew jego przekona- €zęły się zbierać M. wiem Oszywiście miesz- 
Wystawiono takie utwory jak „Chata zajoiom i kto się z poglądem rządu nie zgadza | Panie było pnste. pat a, Ai 2 Ga 7 gti 
wsią", „W małym domku", „Pietro Caruso", |może ustąpić, „Cest a prendre ou i]przeszło 13 tysięcy ru A SEE: roinyehjdaknmen, 
„Człowick, który poślubił nlemowę”, Anatola laigser*... tów. Ale 6óż na to po icya, $ko;o przez klika mic- 
France's „Złocista góra“ it. d. Na stole pojawiły się plany msjątków |<") Spekulant mieszkając w Dubnie, łowił w swe 
Na każde przedatawienie uczęszcza 320— | bankowych, pocięte na parcele i „futory*. Fu sieci naiwnych ludzi? j 
400 osób i Dom Polski staje się miejscem |rorą zrobił plan ogromnego majatku, bo obej- Agronomia na Wołyniu Wyszedł r ped 
szłąchetnej i godziwej rozrywki. Praca „Liry* j mującego 6 tys. dzies., którego parcelacyę po |P'*SY MG ne TE zw ak a E a 
znajdującej się pod kierunkiem pp. Władysła- | wierzono specyalnemu „likwidatorowi*. Projekt | darz Informacyjny o personelu agronomicznym w 
wa Stanisławskiego i Zygmunta Grekka— to je- | parcelacyi wykonany był w genialnie prosty | rw! 773 "— kt = p 
dyny dorobek twórczy w ostatnim półroczu. |sposób. Oto caly obszar podzielono na pra-|4""% Wałyń pod względem ilości personelu agro- 
Gdyż, prócz pracy amatorsko«dramatycznej i| widłowe kwadraty, po 40 dziesięcin. Kwadra- nomicznego zajanje miejsce x3-te, podczas gdy 
sekcyi bibliotecznej, sportowej i bufetowej—nicjty te oddziciono cd siebie drogami, przecięto sąsiednia gubernia kijowska zsjmuje—5-te, poltaw- 
się literalnie w Domu Polskim nie robi. miedzami na krzyż, i w ten sposób twcrzyło|*k2—2 gie, a charkowska —r-Sze, Na jednego funk- 
Wspomnijmy Kijów, gdzie spcłeczeństwo |się na każdym kwadracie 4 futory po 5 dzieg. |Cyonaryusza agronomicznego przypada na Woly. 
niesie pomoc i opiehę młodzieży uaiwersytec- Plan ten zyskał gorącą aprobatę prz i 
kiej i szkolnej, gdzie kuchnia Kola kobiet roz- | wodniczącego, który z tej racyi wygłosił przy- | 18.053 mieszk. 
daje tysiące zdrowych obiadów po nizkicj ce- 


— Spekulant. Wiosną 1913 r. zjawił się w 
' | Dubnie spekulant, który proponewał włościanem 
pożyczki w doweluych kwatach, pod weksle, na 
7 proć. Amatorów naturalnie znalazło się dość. 
Zapisywali się aż de 5-g8 paździeznika"r. b, gdyż 
ten właśnie termin aferzysta oznaczył jako preklu- 
zyjay, poczem miała nastąpić wypłata pożyczek, 

Łatwowiernym prestaczkom tak dalece uśmie- 
chała się myśl zdobycia odrazu bez wszelkich za- 
chodów kilku tysięcy, iż Gi nawet, ce nie mieli 
e- [ pieniędzy, zapeżyczali Się aby dostać kilkanaście 
rubli i wręczyć filantropowi, który wzamian wy- 
dawał pokwitawanie następujące: 

„A. S. Miliniewski, Dabne, 1913 r. (data) 


młodzieżą—ani słychu. i ten się trudno daje utworzyć. Wypada tedy mieszkańców na Wałyniu- 62 rb. 74 kop., a w gub 


Tow. katol. Dobroczynności—ma 6 opie |uznać system kwadratów za b. szczęśliwy: 4 fu- |kiiowskiej—67 rb. 2 kop. Na 1,003 dziesięcin obsia- 
tory, przedziełone miedzami, na skrzyżowaniu Į 2°) przestrzeni wydatki powyższe sięgają: dla Wo- 
miedz wspólna studnia, dokoła dregi dojazdo- łynia — 123 rb. 20 kop, a dla kijewskiej gub. — 


kunów mężczyzn. Wyraźnie tylko sześciu! 
O składce na Macierz Cieszyńską mówio- 

no w 1890 roku, a w 1913 roku o tem za | we, słowem — bsjecznie. 136 rb. 10 kóp. . 

pomniane, Posiedzenie zakończyło się zachętą do — Fabryka uli. Śród miejscowych pszczela- 


Sel!m-Mirża. 


LIST OTWARTY. 


Otrzymujemy od b. posła z Wo» 
łynia do Dumy Państwowej p. Szczę 
snego Poniatowskiego z Bereżnicy 
pismo następujące: 


Wszelsko piękny „system kwadratów”, |8"b- wiackiej. 


doskonale wykonany na gładkim papierze pla- 
nu, napotkał w praktyce ns wiele przeszkód 


nych i oczywiście, musiał być z gruntu przero« 
biony. O likwidacyi w E „najbliższych ty- granica austryacka, w Wyszegródku. 
godui* nię można było marzyć. Nie pomogły — Z rynku chmielowego. Główny sezon sprze 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Wśród grona członków Łuckiego Towa- 
rzystwa Rolniczego powstała myśl uczczenia 
pamięci ś. p. B>lestawa Wydżgi, jednego z za- 
łożycieli i majczynniejszych współpracowników 
T-wa przez utworzenie funduszu imienia zmar. 
łego na cele wychowawcze. Ponieważ ś. p.|Tozumowali włościanie. 

Wydżga znany był w szerokich sferach nasze , Wszelako — pokusa zrobiła swoje. 
go kraju ze swej działalności społecznej, upra. |"tanie „łutoru” nie wyłożywszy ani grosza na 


3 A. razie — z zobowiązaniem, które się jakoś tam 
szam przeto, ażeby osoby, podzielające myśl wypełni, było ponętne. " akc A 5d 
powyższą nie rozpraszały ofiar na ten cel prze» | ścianie pokusie ulegli, zobowiązania przyjęli 
znaczonych, lecz składały takowe tymczazown|i na „futorach” się pobudowali. 

w jednem miejscu— chociażby w kasie Tow. „Tak się tworzyły owe idealne „futory*, 
Rolniczego. Narada co do formy i ostatecznego |t2k Sis urabiało „fermerówe. 


; AB; O ile stali się oni przez to elementem eko 
p zeznaczenia funduszu odbędzie się w Łucku on; ; i i 
d. zoprna (R AB r nowicznie silnym, zrównoważonym i szczęśli- 


; wym — na to niech odpowiedzą szczegóły bu- 
Pozostaję zawsze z prawdziwem rzenia ich chat i wysiedlanie z niedawno obję: 
uszanowaniem 


tej ziemi, 
Szczęsny Poniatowski. 


System kwadratów. 


mo usilne prośby członków kom. roln., a ra- 
czej, skutkiem ich natarczywości w nagleniu do 
zapisywania się na parcele — zapisywać się 


stwie płacono 28—35 rb, na Wsłyniu 22 — 27 rb 


się w mocy całej koko:ty pośredników, którzy dzia: 
Do łają zwarcie i celowe. 


gatunki są zawsze dość wysokie. Z Zaatza i No 
rymbergii w ostatniej chwili komunikują, iż tame 
tendencya krzepnie. W Anglii wsiągnięte plon 0 
400,000 Cetnarów wyższy, aniżeli się spodziewano. 
Lecz z drugiej stzony Ameryka dla swych browa- 
rów potrzebuje o xo prec. więcej, niż w roku 
zeszłym. Sxtutkiem tege import ameryksńskiepa 
chmiełu do Anglii ustał, co w następstwie wpłynie 
ns podniesienie cen na kontynencie. 
Płantatorzy, którzy dotąd zdążyli tewar utrzy- 
mać, osiągnąć zań mogą Cenę zadawalającą. 
— Charakterystyczna uchwała. Włościanie 
wsi Bielów pow. rówieńskiege, na zebraniu gro- 
T Ę ... | BRdzkiem odmówili zapomogi na Szkołę cerkiewną 
Ee a idealnych kwadratach muszą dojść i zażądali otwarcia w Bielewie szkeły ziemskiej, 
I dochodzą... Szkoła cerkiewna zdaniem włościan nie kształci ich 
dziatwy w sposób należyty. 


o drobnostce. Zspomniano, że nie dość stwo- 
tyč fermo, trzeba jeszcze i fermerów oświecić. 


NEETU HEY 
— Llkwidakya straży ogniowej. Z rezporzą- 
Prz rar B dzenia ministerstwa Spraw wewnętrznych rozwiąza- 
W N: 328 „Dzien. Kij." znajdujemy no- LIST DO REDAKCY!. na zestała straż ochotnicza w Malinie. Księgi, do- 
fatkę pod tytułem „Działsiność banku włościań- „SŁ kumenty i t. p. z polecenia gubernatora przewie- 


skiego“, opisującą szczegóły wysiedlania wła- 
ścicieli „futorów” z ich ziemi, nabytej od wło- 
ściańskiego banku, burzenia ich chat przez 
strażników. 


1 t ziona do Radomyśla i złożono w miejscowym za- 
Otrzymujemy pismo nastepujące: rządzie pelicyjnym. 
t — 0 kierunek nowej kolel. Skwirski powia- 
Szanowna Redakcyc! tawy zarząd ziemski za pcśrednictwem gubernate- 
Na początek zburzono 16 chat, pozbawio: W którejś korespondencyi w sprawie uży: |ra kijowskiego zwrócił się do ministerstwa komu- 
no w środku zimy dacku nad głową 16 rodzin.| wRnia do siewu nasion burakowych bardziej | nikacyi z prośbą, by przy budowie kolei, łączącej 
Takiż log czeka w najbliższym czasie, jeszczejTSSowychb natrącone było, czy nie dałoby się|zagłębie Dąbrowskie z Donieckiem uwzględnisno 
347 gospodarzy, o ile nie będą w stanie uiśsiejtak robić, żeby administracye cukrowni, zacpa: pierwszy wariant, nadając kolci następujący kieru- 
sią z zaległości bankowi. trując się w nasiona dla plantacyi, płaciły fir-|nek: Łozowsja—Ksemeńczug — Nowogeergiewsk— 
Ile łez, ile bólu, ile bezziluych zlorzeczeńi mom hodowlanym jakąś cenę podstawową | Ciehryń — Cwietkowo — Śmiła — Koziatya— Równe, 
towarzyszyło temu wykonywaniu wyroku sądu, |Przeciętną, z tem jednak zastrzeżeniem, że po] Zarząd ziemski w motywach swej prośby wskazu- 
tego w krótkiej notatce nie oddać. Streszcza ukończeniu kampanii dopłacą jeszcze CCŚ do |je na to, iż Cała południowa część powiatu, posia- 
się to wszystko w okrzyku lekarza, wczwanego|datkowo w stosunku geomectrycznym, odpo: Í dająca roo z górą wielkich majątków” ziemskich, 
do jednej z wysiedlanych kobiet, która dostała | wiednio do polaryzacyi czy też do otrzymanej | prowadzących intensywną kulturę roloą, tudzież ca- 
nerwowego ataku. „Boże mój, Boże mój!" wo-|ilości cukru. ty szereg cukrowni, gerzelni, okoła 20 młynów pa- 
łał lekarz wychodząc z chaty. W tem jest Sprawę wzmożenia się naszych flsrów |rowych ít. d, i t d.—pozbawiona jest zupełnie ke- 
wszystko. społecznych uważam za sprawę ogólnego zna-|lei. W razie zatwierdzenia pierwszego wariantu 
Oczywiście, wł<dzć wykonawcze nie mogą czenia. Bo chociaż rzecz jest jasna, że rzeczą |kolej przetnie południewą część powiatu i przyczy- 
kierować się sentymentem. Wyrok sądu wy-|"*jpierwszorzędniejszą jest nie to, jakie kto ma|ni się do podniesienia go pod względem ekono- 
konany być musi. Tego wymaga yprawo.| muskuły, ale w jaki spos5b ich używa, ale mu- | micznym. 
Dura lex sed lex. Wszelako, kto znaj *iry nie zapominać i o tem, że o ile idealem — Sprzedaż majątku. Należące niegdyś do 
warunki, w jakich obecnie wyrzucati z „fute-| pozostaje zawsze „w mocnem ciele — mocny| Poniatowskich, następnie do hr. Szembeków dobra 


ę.|niu—24245 mieszkańców, a w Kijowstczyźnie — 


godną lekcyę. Oto idealną fermą byłoby koło Co de ileści obsianego gruntu wypada na 
nie, biuro pracy—wynajduje posady, a Tow.|z siedzibą ludzką w środku. Jednak koła niej Wołyniu na jednego funkcyonaryusza 12,349 dies, 
kolonii letnich setki dzieci umieszcza na wsi!|układają się dobrze na płaszczyźcie, bez stratyj2 w gvb. kijowskiej — 8,899 dz. Wydztki na utrzy- 
U nas o odczytach, pogadankach, opiece nad|ziemi. Blizkim do ideału byłby sześciobok, ale| manie personelu agronomicznege wynoszą nA I,c02 


pracy „dla wielkiej idei stworzenia kadrów sil.|rzy kiełkuje prejekt budowy fabryki nli, któraby 
nych ekonomicznie, a więc i zrównoważonych |obsługiwała pasieki Wołynia. Fabryka ma stanąć 
politycznie, szczęśliwych i pracowitych rolni. | w jednym z północnych powiatów Wsłlynia. Ule 
ków-farmerów", no i sutym obiadem. jakością i ceną konkurewić mają z wyrobami 


— Nowe koleje na Wołyniu. Ministerstwa ko- 
munikacyi pezwoliło zarządowi T-wa kolei Podol- 


w postąci jarów nieprzeb ; blicz.|3kiej na przeprowadzenie badań prredwstępnych na 
„pne przebytych iulkig Prelez E ch liniach Zmckt-Reżyszcze f Szepęłówka: 2 


telegralicznie sprowadzone z Kijowa zastępy daży chmielu już przeszedł. Ceny wołyńskie, w ze- 
geometrów i hydrotechników. Włościanie, mi. |stsvdenlu z zsgranicznemi, które żięgały 4» rb. i 
więcej za pud— stosunkowo były nizkie (w Króle- 


pud). Spadek cen jest rerultatem braku organiza- 
nie chcieli. Pośpiech ten obudził podejrzenie: cyi plantatorów chmielu, którzy pomimo, iż mają 
„Widocznie zbliża się czas nowego madziału, |*woje T-wa w Žymlerzu, Dubnie i w Łucku, przy: 
skoro rząd tak się śpieszy ze sprzedażą ziemi*— | wYKIi chodzić luzem. Dla tego też stale znajdają 


W obecnej chwili tendencya na wszystkich 
rynkach słaba, jakkolwiek ceny na pierwszorzędne 


głowy Krzyczewskiego mają wdzięk barwy 


Pszeniczniki, Troszczyn, Iwańków, Bućzaki, Glińcze, 
Sieniawka w pewiecie kaniowskim, obsz. blizko 
3,206 dzies. i wartości przeszło miliona rubli, od 
wbecnege ich właściciela p. W. Bszozowskiego 
przeszły, na mocy zawartej n kijowskiego notaryu- 
sza hr Platera tranzakcyi, w posiadanie p Z Zie- 
mięckiego. 


L wystawy oba. 


Szósta wystawa obrazów malarzy kijowskich 
zgromadziła dość pokażcą liczbę nazwisk. Żaczy: 
namy przegiąd płócien od końca seli, zajętego 
przez prace ogółowi naszemu znanych dobrze 
malarzy polskich: Leona Kowaitskiego i Wrze- 
szcza. 

Pierwszy dał parę portretów kobiecych, 
pastelowych—w tonie dyskretnym utrzymanych, 
odznaczzjących się „szykiem* niemal francu- 
skim i subtelnem pojęciem delikataych kobie- 
cych rysów. Nie one jednak, a śliczna grafika, 
i olejne obrazy, których głównym tematem jest 
efekt jaskrawego świstła, zatrzymują widza 
Szczególniej dobrym jest, z tego cyklu, portret 
męski w jasnym kapeluszu słomkowym, w któ- 
rym artysta rozwiązał niezmiernie skompiikce 
wany w danym wypadku, problemat plein- 
ziru. 

Wprost niego mamy płótaa p. Wrzeszczs. 
Płonie w blasku zachodu chata, szarzeje pod 
cieniem chmur nawisłych głąb lasu za okrytą 
żółtem kwieciem łąką, błękitnicje woda na ślicz- 


nym, małym obrazku u góry, który może jest 


nowym wyrazem w twórczości malarza. Wogóle 
motywy jego płócien znamy. Oryginalne wra- 


żeni: sę odnosi, słuchając wygłaszanych przed 


niemi zdań publiczności. Szczery profan nie 


minie ich n'gdy obojętnie. Scoi alugo i cieszy 
się tym kawałkiem woloej przyrody, co mu się 
z obrazu śmieje. Miody zwolennik nowego 
dogmatu w sztuce, odwrąca się i oburza, Szu- 
ka nowej farmy i nie znajduje. Ten sam lor 
spotyka krajobrazy prof. Menka, odznaczające 
wię rzadką saumienpością — rzadłą racttlnością 
rysunku, i poczuciem poezyi motywu. Ale — 
mają technikę „s'arych*. Zbyt częsta barwa 
brunatna; sposó. kładzenia fsrby, który nie od- 
syła widza ma wielką odległość. Jako temat 
mają nie chwile w przyrodzie rzzdkie, a raczej 
te, które są jej codziennością, i które nie są 


świeżo odnalezione, a bywały już traktowane 
przez pędzel. Mówi się przed niemi: „widziałem 


nie za nowym dreszczem goniącego malarza. 


umieścił rzeczy nieskończenie słabsze. 


światło jaskrawe i barwa żywa. Świniło wte 


da—ale to iadne. 


zie trzeba szkic zamieniać w obraz skończony 


na myśł wobec wielkiej nieraz ilcści wyastawio 


pozostąnie w pracowni. 


nienia z niem barwy. 


Zajcewa wierzby wiatrem przegięte i wiele in 


sca. Maniewicza „Miasteczko żydowskie", to 


zapomnieć, 


a ma tę zasługę, że zwraca uwagę na wspa: 
niałe jego nature mort'y — harmonie metalicz. 
nych tonów. „Smutne myśli Zajcewa są bar- 
dzo dobrym, odczutym i przykuwającym oczy 
obrazkiem; ogromnie miłą jest śpiąca dziew- 
czynka Djakowa. Szkoda, że skccsorya zą tak 
nieplastyczne, że dziewczynka opiera się o pró- 
żnię. Dwie śmiejące się portretowe postacie Pa- 
włuckiego są donkonałe, jako pokonanie tru- 
dnego zadania, jakiem jest wyraz uśmiechu 
żywego i chwilowego. Ale w fakturze są bar- 
dzo—i to w przykry sposób, brutalne. Obrazy, 
obliczone na odległcść mogą być zblizka nie- 
wyraźne, nieplastyczne—nigdy nie powinny być 
karykaturalne, gdyż wtedy widz, zbliżywszy się 
nieostrożnie za blizko, ma wrażenie fatalne, 
które mu psuje owo dodatnie, odniesione wte- 
dy, gdy stosownie manewrował. Dwa portrety 
Strunnigowa działają silnie, plastycznie; są ry- 
sowśane śmiało i sumiennie—ale są one, że się 
tak wyrażę, „toporne“; brak im subtelności 
i pogłębienia. Najwięcej własnie tych zalet ma 
może szkic do portretu Burdanowa. Pastelowe 


1 linii czystych, idealizowanych. Wdzięk też jest 
ich głównym motywem. Zık wystawił dwie tyl- 
ko skwarclki: Prorok" i „Mnich*—obpdwie b 
ładze i mające właśnie zalety szkicu Co da 
akwareli Demidowa — to bajkowy jakiś urck 


to bardzo często” a nie: „doprawdy, kiedyś 
coś w tym rodzaju ssm spostrzegłem*. Podob- 
ne obrazy radują widza — profana: nudzą wiecz- 


` Prześliczne, wprost przykuwające oczy s4 
niektóre obrazki Lewczenki — (np. iuterieur w 
zmroku — szary pejzaż z chatami) i wprost ma 
się za złe artyście, że obok tych arcydzieł 


Poważne sa prace p. Bachtina—organizs- 
tora wystawy. Smiałe i silne: „Prczeszłość”, 
„Późna jesień* —dają może nzjwięcej nastroju, 
który jest cechą płócien tego artysty. Domi- 
nuje w nich ton zgaszony, szarawy; nie opusz- 
cza on nawet obrazów, w których motywem jest 


dy wprost wyrywa się z półronu. Może to wa- 


Naogół krajobrazy przeważają na wysta: 
wie. Największą ich zaletą jest zazwyczaj od: 
czucie wielkie nastroju momentu odtwarzanego: 
często, niestety, lekceważenie opracowania dor 
zwolone tylko w szkicach. Szkic ma pełne 
prawo pozostania wzkicem, o ile został schwy» 
cony tak szczęśliwie, że, poza istotą rzeczy, tak 
szukaną przez ariyatów—owo „das wesentliche’, 
nie dostadą się do niego rzeczy przypadkowe, 
poboczne, mniej ważne. W tym ostatnim ra: 


To uwaga, która mi często bardzo ciśnie się 


nych szkiców, pozbawionych tego, co szkic czy* 
ni cennym, skazanych zatem, jako ślad drogi, 
Ltórą artysta przebywa, szukając własnej — na 


Krajobraz, królestwo światła i koloru, jest 
polem wdzięcznem dla słowianina, który, we: 
dług mnie, czuje barwę ogromnie, a daleko 
mniej jest zdolnym do owładnięcią rysunkiem. 
Myślę, że diatego też moża sztuka polska mib 
czała, dopóki rysunek był główną podatawą 
malarstwa—i przemówiła w dobie ró wnoupraw- 


To też i na obecnej wystawie krajobraz 
jest dobrze reprezentowany i nie trzeba się zra- 
żać pracami, które dla widza są często niecier: 
pliwiącą zagadką, Te możua minąć; wśród 
nich znajdują się zawsze inne, tegoż autora, na 
które zapatrzeć się można. Jurjana miłe bar- 
dzo i subtelne obrazki; Buraczka, Rittenberga. 


nych, których nie wymieniamy dla braku miej: 


nące w szarzyżnie, i przejrzysty „Ponte Rialto" 
są dobre bardzo—obok innych, w których pier- 
wszem pytaniem, nie prędko dającem się za- 
spokoić, jest: czemu to „tak* malowane? —l w 
których zbyt szorstka faktura nie daje o sobie 


Dział malarstwa figuralnego i portretów— 
ubogi: Romanowskiego, portret — jest bladą wizyą; 


b 


i zalety kolorystyczne kilku, jak np. „Odjazd“, 
„Wschodni motyw*——pruje wiele innych, które 
powinny były pozostać w pracowni. 

Mój towarzysz w wędrówce po wystawie, 
nie malarz, ale szczery amator sztuki, ciągnie 
mnie gwałtownie do kilku płócien Ponomarowa 
i pyta natarczywie, czy tsk „klapkami* malo- 
wać wolno. Ja go uspokajam, że wolno, Dziew- 
czynka, karmiąca kury, umieszczona jest wpra- 
wdzie razem z niemi w jakiejś nieokreślonej 
plastycznie złotu skrzącej przestrzeni. W złotej 
też, zalanej słońcem, atmosferze biegną prze- 
kupki z koszami. Trzeba odmaszerować na sto- 
sowną odległość—ale to się opłaci, Dziewczyn. 
ka ma wdzięk, inne cbrazy—interesujący rucb, 
a złoty nierealny pył, jest nowy, a dla oka 
bardzo miły, Więc tak malować wolno. 

Dobrze. Aie czy unoszące się w prze- 
strzeni akty p Jozefskiego, Ilczepki niebieskie 
kreacye. rudo.różowe kompozycye Stejnberga— 
„ladne? pyta mnie z oburzeniem mój towa- 
rzysz. Ma do mnie czegoś urazę o to, że lu- 
dzie tak malują. Nie, nie, nie, nie „ladne“ 
bronię się. Mniejsza o wyrażenie „ładność*. 
Profan tym wyrazem obejmuje wszystko, co 
zazioguje na miano dzieła sztuki. Ale tak ms- 
lować, mojem zdaniem — nie trzeba. Niema 
tam głębi wysiłku, w wyrażeniu przez fcrmę 
swej intencyi. Przypominają mi się, 4 propos, 
akwaforty Stucka. Kompozycye czarno-białe. 
Nad każdą z nich, podobno, a'tysta w niebew- 
ności i natężeniu pracuje całe miesiące... Szko- 
da talentu Stejnberga. Jego obrazy wproat 
przykre swą barwą rudo-różową, ani baąrmonij« 
ną, aci reainą,—swą  szorstkością wykonania. 
Np. — co wspólnego z dyskrecyą i wytwor- 
nością gobelinu ma obraz, tak zatytułowany? 
A jednak dużo siły i umiejętności, i jakichs 
wyższyca aspiracyi przebija się przez te, pode 
iug mnie, chybione w wykonaniu, prace. 

A na ogół — wystawa zasługuje na zae 
interesowanie, którem je darzy publiczność kie 
jowska, coraz więcej rozwijająca się w kierun- 
ku artystycznym, coraz hardziej żywiołu arty» 
stycznego pragnąca. Nie spotykamy na tej 
wystawie wprąwdzie rzeczy wielkich bczwzględ» 
nie — epokowych—no, ale na to młoda sztuka 
musi czekać. Spotkamy też czasem rzeczy z któ- 
remi wprost zgodzić się trudno. To komiecz- 
ność doby obecnej w malarstwie, które szuka 
nowej formy. Ale znajdziemy dużo rzeczy do. 
brych — i wystawę zwiedzać i warto, Í trzeba. 


Mar. W. 
D =." 


Posiedzenie rady miejskiej, 


(Dzicń 3-ci).1 


Oststnie w żesyi bieżącej posiedzenie xgre- 
madziła 46 Ciu radnych miejskich. 

Przewedniczy prezydent miasta H. Dja kow. 

Na początku posiedzenia p. H. Djakow ko- 
muniknje radnym, iż komitet gubernialny do spraw 
miejskich i ziemskicb nie zatwierdził nehwały rady 
miejskiej o wyatygnowaniu 1,680 rb. na budowę w 
Moskwie domu im. Piregowa, ponieważ rady miei- 
skie mają prawo udzielać zapemóg tylko na cele 
lokalne. 

Pe wysłuchaniu przemówienie radnego Brzo- 
zewskiego — rada miejska uchwaliła zaskarżyć de 
senatu pestanowienie kemiteiu gubernininego do 
spraw micjskich i ziemskich. 

Dalej uchwalone bez dyskusyl cały szereg 
drobnych spraw. Ozywienie wśród radnych wy- 
wełały dopiere wyjaśnienia prerydenta H. Djakowa 
w sprawie dokonanej realizacył ža granicą peżycz- 
ki obligncyjnej na sumę 6 mil. rb. 

Jak wiadome, na jednem z pesiedreń rady 
miejskiej w listopadzie p. H Djakow pe powrocie 
swym z zagranicy zdzł relacyę z zawartej pożyczki 
i rada miejska wyrariła podziękowanie pp. H. Dja- 
kowawi i A. Ksbcowi za poniesione trudy i prace, 
Tymczasem „oponent” radny Debrynin złażył v æ- 

um separatum i stara sięobcenie udowadLić, 
żę „ćclegaci* wysłani przez radę miejską za gra- 
nićę dla realizacyi pożyczki zrobili zły interes, pe- 
nieważ ziealizowali pażyczkę w chwili spadku pa- 
picrów na rynku zagranicznym, a przez to narazili 
miasto na ogromne strnty. 

Szczegółowe edpiera zarzuty, zawarte w 
oświadczeniu radnego Dobrynina, radny maiejski— 
członek zarządu A. Kobeć. 

Wyłożywszy historyę wszelkich pertraktacyi 
z rozmaattemi osobami i f.risaami w sprawie otrzy- 
wania pożyczki, mówca wskaznie na rozgrywające 
się podówczas wypadki i epierająć Się na biulety- 
nach cen rozmaitych papierów stwierdza, że doko- 
nanie w Lendynie sprzedaży obligacyi po cenie 
99,5 rb. za Iov rb. nie może być uznane za nicko» 
rzystne. 

Następnie udziela wyjaśnień prezydent minsta 
p. H. Djakow, który, potwierdzając oświadczenia 
p. A. Kebca, dodaje, że dostać się na rynek angiel- 
ski nie jest rzeczą łatwą, a Kijów, który w krótkim 
czasie będzie potrzebował zrealizować jeszcze jedną 
pożyczkę i to nie małą, bo az 25-milionową na wy- 
kup tramwajów, ma już obecnie dregę oiwarią ilep- 
sze warunki uzyska ed kaoitalistów angielskich. 

Pedczas wyjaśniną Kobca i Djakowa Dabry- 
nin, pomimo protestów innych radnych, ustawicznić 
wtrąca? swe uwagi i komeatarze' 

Po wyczerpaniu kwestyi radny Brzozowskij, 
uznsjąć wyjaśnienia b. delegatów za słuszne i wy- 
statczająte, zapreponował, aby rada miejska jeszcze 
raz wyraziła pedziękowanie swym pełnomocnikom 
za owocną i pożyteczną dla miasta pracę. Na pro- 
pozycyę radnego Brzozowskiego rada odpowiedzia- 
ła długotrwalemi oklaskami, poczem  pesicdzenie 
zamknięto. 


Doroczne zgromadzenie kijowskiego 
ziemsiwa gubernialnego, 


(Drugi dzień obrad). 


Pomimo prośby przewodniczącego p. Beza« 
ks, aby stawiano się na obrzdy punktualnie, 
radni schodzą się bez zbytniego pośpiechy. Wre- 
szcie około godz. 3:ej zebrało się około 79 o» 
sób, co dało możność przewodniczącemu zsgnić 
posiedzenie. 

Na wniosek p. Bezaką uczczono przez po. 
wstanie pamięć zmarłego onegdaj radnego ziem- 
stwa gubernialnego z powiatu berdyczowskiego 
d-ra Józefa Garlińskiego. 

Na porządku dziennym—dźlszy ciąg pre- 
liminarza wydatków na cświatę ludową. 

Przewodniczący wygłasza po kolei po- 
szczególne pozycye, jeden z członków zarządu 
w kilku siowach daje wyjaśnienie, prezes od- 
powiedniej komisyi i prezes komizyi finansowej 
równisż w kilku słowach wyłuszcza opinię swej 
komisyj, zgromadzenie zaś w większości wy- 
padków w skupieniu i cichości aprobuje wzżye 
stko. W ten sposób obrady odbywają się szyb- 
ko, składnie i rzeczowo, bez zbytecznych uchy- 
lań się od przedmiotu, które byłyby jedynie 
stratą czasu, tak drogiego dla naszych działaczy 
siemskich. 

Charatterystyczną cechę obrad kijowskie- 
go zgromadzenia ziemskiego stanowi również 
wstrzymywanie się zazwyczaj od wszelkiej dpa 
skusyi rzeczowej w sprawach pierwszorzędnej 
wagi, wymagzjących głębszego zastanowienia i 
gruntownej zuajormości przedmiotu. Tego roe 


dzaju wnioski, wymagające częstokroć bardzo 
zamczznych aaukladów, uchwalane są przeważnie 
najszybciej, gdyż pp. redni wyrażają wówczas 
swą zgodę i ułucść w nieomylność zarządu po 
prostu siedzeniem na Swoich miejscach. Zato 
gdy się trafi jakaś pozycya I00— 2ao-rublowe, 
której ktokolwiek z obecnych ma ces do zarzu 
cenia, niezwłocznie do głosu zspisuje się mów- 
ców niezliczona liczba, powstają gorące deba- 
ty, losy waiosku wsża się w tę lub ową stro- 
nę i rezultatu głosowania w takich wypad 
kach zupełnie przewidzieć nie można, 

Poza tem kijowskie zgromadzenie guber- 
nialne posiada kilku oponentów z zasady Wy 
stępują omi coprawda dość rzadko, lecz wysią 
pienia te cechuje zawsze bardzo głębokie i sze: 
rokie ujmowanie kwestyi, tak szerokie, iż wnio» 
ski ich nie znajdują miejsca w skromnych rame 
kach, -zakreślonych zgromadzeniu ustnwą zieme 
ską, a tem samem nie podlegają nigdy głosc= 
waniu. 

Powracając do wczorajszych obrad z ko- 
nieczności musimy ograniczyć się do pizytoczee 
nia szeregu suchych cyfr, ponieważ zostały one 
przyjęte niemal bez dyskusyi ze zwykłą nasze- 
mu zgromadzeniu sprawnością. Tak więc asy» 
gnowano 12,771 rb. na utrzymanie oddziałów 
rzemieślniczych przy szkołach ziemskich, 20,217 
rubli — ną utrzymanie szkoły rolniczej w Me- 
cherzyńcach (7,000 rb. z tej sumy asygnował 
departament rolnictwa), 20,000 rb, — na ufrzy= 
manie bobryckiej szkoły ogrodniczej, 4,300 rb.— 
na utrzymanie warsztatów koszykarskich w 
Rzyszczowie, 5600 rb. — na warsztąty garn- 
carskie w Dybińcach i t. d. 

W dalszym ciągu postanowiono udzielić 
zapomóg: południowo rosyjskiemu Towarzystwu 
pszczelarskiemu na utrzymanie szkoły pszcze 
larskiej w Bojarce — 3,500 rb, kijowskiemu 
ziemstwu powiatowemu na urządzenie i uirzy- 
manie oddziału ogrodniczego. w mirockitj szko 
le rolniczej — 805 rb, ziemstwu powiatu ka- 
niowskiego na założenie warsztatów tkackich— 
3,250 rb; oprócz tego warunkowo przyznane 
zapomogę dla miasta Kijowa w sumie 10,000 rb 
na założenie projektowanej szkoły ogrodniczej. 

Seminsryum imienia Uszynskiego przyzna 
no zapomogę w sumie 3,000 rb, oraz 5.400 rb 
na stypendya dla 30 uczenic. Na zapomog 
dla nauczycieli i nauczycielek szkół ziemzkici 
wysyłanych na kursy wakscyjne asygnowan: 
4 800 rb., pod warunkiem jednak, aby pienią 
dze te wydatkowano zgodnie z ich przeznacze- 
niem, ponieważ wyszło na jaw, iż niektórzy 
nauczyciele pomimo otrzymania zapomóg nie 
myśleli nawet wyjeżdźić na kursy. 

Na stypendya asygnowano ogółem 28,77c 
rubli; kijowskie Towarzystwo popierania wy 
kształcenia elementarnego otrzymało 1,200 rb. 
Wreszcie na budowę 12 szkół rzemieślniczych 
w celu upamiętnienia 30o-ej rocznicy panowa- 
nia dynastyi Romanowów asygnowano 30 tya. 
rubli, zgodnie z uchwałą komisyi finansowej, 
która włączony przez zarząd do preliminarza 
kredyt w sumie 60 ty% rb. zredukowała do po 
łowy. Postanowiono przytem prosić posłów de 
Dumy Państwowej od gobernii kijowskiej o pó 
parcie starań ziemztwa w kwestyi udzielenk 
pożyczki bezprocentowej w sumie 300 tys. rh, 
na budowę wspomnianych szkół, gay odnośm 
projekt prawa wpłynie do Dumy. Państwowej 


kiego, postanowiono ssygnować 2750 rb na 
utrzymanie w tym powiecie drugiego lekarza 
sanitarnego, Wysrażono również życzenie, aby 
w przyszłości pensge lekarzy sanitarnych pod 
niesione zostały ds 3,000 rb. 

W końcu aspgnowano zapomogę w umie 
1,cao rb. dia ambulatorym kijowskiego Towa- 
rzystwą dobroczynności, 2 000 Ib, — kijówskiej 
iit Towarzystwa  przeciwgrużlicznego oraz 
39 330 rb. na trzymanie Kijowskiej szkoly fel- 
czeń sko-skuszeryjnej. 

Dzisiejsze posiedzenie zgromadzenia guber- 
nialnego rozpocznie się o godz. 2 ej po poł. 


drożyzna m'2sa i 
nasze rzeźnie miejskie, | 


XI 


W poprzednim artykule dotknęlismy spra: 
wy uposażenia pracowników rzeźniowych wo- 
góle, i upośledzonego stanowiska weterynarzy, 
jako specyalistów—w szczególności. 


zerpaliśmy. Jest cna zbyt ważna, a stanowi- 
sko weterynarza na rzeżniach—zbyt cdpowić- 
dzialne, aby nad nią, po tem wszystkiem, cośmy 
pisali, przejść do porządku dziennego. ++ 

.. Fraca weterynarzy w naszych rzeźniach 
miejskich ogranicza się do nader problematycz- 
iageh, bo powierzchownych oględzin miesa, a 
więczy ją pieczęć, przyłożona na miągie, do 
użytku zakwalifikowanem, 

Administracgi rzeźniowej właśnie tylko 
a tę pieczęć chodzi, bo pieczęć być musi. Ad- 
ninistracya rzeźni nie daje weterynarzowi Ia 
»oratoryum, ani żadnej pomocy naukowej, bọ 
iważu to wszystko za zbyteczne. Pieczęć— io 
grunt! 

To też weterynarze rzeżniowi dokonywują 
oględzin jedynie „na cko* i jedynie—-dla cka 
spełniają swój obowiązck. Ile, zawdzięczając 
temu szstemowi kwalifikacyi, wychodzi codzien- 
ie z rzeżai mięsa chorego— mogliby ckreślić 
w przybliżeniu ci sami weterynarze... 

Choroby bydła, a szczególniej nierogaci- 
my są w mięsie nieraz tak niewidoczne, że 
ylko mikroskop, lub inne zabiegi laboratoryjne 
nogą je wykryć. Mięso chore w stopniu mniej- 
<zytm, lub: większym jest jako pokarm niezdro- 
ve, lub szkodliwe, a nawcet—wprost trujące. 
J tem wiemy wszyscy. A jednak, zapadłszy na 
drowiu, doszukujemy się przyczyny, co też nam 
mogło zaszkodzić Posądzamy o to nsjniewin 
sejsze nieraz jadlo i o ile nie spożywaliśmy 
ezpośreduio przed chorobą grzybów, marynat, 
lub ryby,—nie możemy dcszukać się przyczycy. 
Zspominamy bowiem o mięsię, które właśnie 
i ras, w Kijowie, spożywamy częściej zapewne, 
ułbyśmy przypuszczali, w Stanie dla zdrowi 
szkodliwym. . m 

Żuaną trucizną jest jad rybi, tworzący 
ïe w mięsie ryby, przy rozkładzie substancyi 
biaikowych, wàru'ce po jej zabiciu fub zaśnię 
ziu. Tatą samą trucizną jest jad, który w mię» 
se chorego bydlęcia już za życia się tworzy, 
a po zabiciu skutecznie rozkładowi, często nie- 


Ogólna suma wydatków zieimstwa na szkoł śdzialnemu, sprzyja. 
nictwo ludowe w r. 1914 nie przekracza Takie włeśnie mięso rzeźnie nasze wypu- 
300 tys. rb, lszczają na rynek i takiem mięsem ad- 


Rozpatrywanie preliminarzą wydatków m 
dobroczynność publiczną cdbywało się mniej 
więcej w tem samem tempie. Na utrzymanie 
przytułku kiryłowsk:ego acygaowano 55,290 rb. 
na utrzymanie przytułku w  Fermanówce — 
4,290 rb, ma otrzymanie sali sierot w Kijo 
wie—32.000 rb, na utrzymanie „żłokka” dl 
niemowląt — 20 520 rb, szpitala przy nim — 
11,200 rb, na utrzymanie przytułku dla pod. 
rzutków w Starszym wieku— 32,000 rb, na u 
trzymanie kolonii poprawczej dla nieletnich — 
12900 rb. oraz na budowę gmachu kijowskiej 
kolonii wychowawczej dla dziewcząt — 20,000 rb 

W dalszym ciągu bez dyskusyi uchwalono 
zapomogę w sumie 1,400 rb kijowskiej szkole 
dla ociemniałych. Na wniosek radnego Grygo 
rowicza-Barskiego zapomogę dla kijowskieg: 
kuratoryun nad ochronkami podniesiono z 1,50« 
do 3,000 rb. Następna pozycya—500 rb. dle 
Towarzystwa opieki nad dziećmi klssy robotni 
czej okazuje się skreślona przez komisyę lekar- 
ską. co wywołuje ogromne oburzenie ze strony 
p. J. Kistiakowskiego, który nie może zrozu 
mi*ć powodów. 

Prezes komisyi d-r W. Trytszel' tlumaczy, 
iż Towarzystwo opiekuje wię dziećmi ludności 
miejskiej, wobec czego ziemstwo nie ma obo- 
wiązku przychodzenia mu z pomocą. i 

P. Moszkow zwraca uwage, iż rozumując 

według recepty p. Kistiakowskiego, należałoby 
przyznać zapomogi wszystkim instytucyom i to- 
warzystwom dobrcczyanym, jakie istnieją w Ki- 
jowie. 
A Zupełnie niespodziewanie przychodzi p. Ki- 
stiakowakicmu z pomocą prez: s komisyi finan 
sowej W, Demczenk:, który z powagą oŚwiad 
cza, iż skoro zgromadzenie podwoiło zapomoge 
poprzedniemu towarzystwu, to dlaczego i temu 
nie zsygnować zaimias: 530— 1,990 rb? 

Wniosek ten zyskuje ogólne uznanie i 
większością głosów zcstaje przyjęty- 

"Towarzystwu Pogotowia ratu: kowego po- 
mimo pruttsiów bar Orgs von Rutenberga i 
prot. Pawłowskiego, którzy żądali zwiększenia 
zapomogi, asygnowaio x,c00 rb., taką samą 
sumą otrzymała kijowska szkołą dla głuchonie- 
mych oraz 1 300 rb. szkołą dla głuchoniemych 
w Malinie. 

Kijcwskiewu Towarzysteu cchrony kos 
biet na wniosck prof Pawłowskiego i P. Da- 
wydowa asygnowano zamiest 100 — 500 rb. 
Wówczas p Demczenko niezwłocznie zapropo- 
nował asygnówać śmilańskiej filii Towarzystwa 
przeciwyruźlicznego zamiast Ico rb. — 1,6c0 
rb, co też jednomyślnie zostało przyjęte. 

Jedem z mówców przerażony niezwy: 
klą kojnością zgromadzenia ostrzega je przed 
smutucwi zkutkami rozrzutności, grożąc, iż je- 
żeli tuk dalej pójdzie, złoży on wniosek o asy: 
gnowapniu I00,0v0 rb. na nabycie radu. 

É Ogólua suma wydatków ziemstwa pa do- 
broczynność publiczrą dosięgnie w r. 1914 — 
400 tyr. rb 

W końcu posiedzenia przystapiono do 
rozpatrywania yreliminarza wydziału lekarskie- 
go, asygnując: 423,300 rb. na utrzymanie szpi- 
tala gubernialnego (Kiryłowskiego), 45,300 rb.— 
na utrzymanie umysiowo chcrych w szpitalu 
winnickim ro 500 rb —dla iecinicy oftalwiczuej 
w Zaiaogródce, 8,430 rb. na utrzymanie klini- 
ki akuszeryjnej wyższych *ećskich kursów, 
1998—na utrzymacie biura Sanitarno lekar- 
srlego, 48,42) na utrzyrrazie powiatowych le- 
kerzy sanitarnych i ich poiuGcDików., 


ainistracya rzeżni truje miesz- 
zańców naazego miasta! 

Nas pieczęć we.crynarza urzędnika nie za- 

dawala. 
Zdrowotność miasts wymaga od wetery- 
arza rzeżaiowego aprobaty naukowej. Wete.» 
pnarze rzeżniowi powinni rezporaądzać całym 
rsenałem środkó w,zape wniających konsumentom 
uięsa produkt bezwzględnie zdrowy. Zarząd 
masta zbyt poważne zyski ciągnie z rzeźni, 
aby sobie miał lekceważyć zdrowie i życie ze 
ek tysięcy swych obywateli! 

A— czy wiele potrzeba? 

Przyzwcite laboratoryum, zwiększona licz- | 
sa lepiej płatnych weterynarzy, a przedcwszy* 
<tkiem — emancypacja weterynarza a 

Weterynarze rzeżniowi winni być nieza- 
leżni od zarządu miasta, od „starszego“; po- 
winni, jako specyaliści rozstrzygać sprawy swej 
pecyalności kolegialnie, zbiorowo. Pówinni 
służyć nie zarządowi miasta, a— 
sbywatelom missta. ° 

Weterynarze rzeźniowi powinni być ludź- 
mi nauki, idącymi wraz z nią naprzód, a nie— 
stróżami pieczęci 

Wspominejąc o laboratoryach, rządach 
kolegialnych, wogóle o organizacyi, mającej na 
względzie zdrowotność miasta,—wskazujcmy na 
to na zasad.ie stosunków, panujących w in- 
aych miastach państwa, choćby naprz.—w Mo- 
skwie. Nie jeden z naszych weterynarzy rzeź: 
iiowych nie ma właściwie pojęcia, czego od 
diego wymaga stanowisko, zajmowane na tak 
ważnym posterunku publicznym... Nie jeden z 
naszych weterynarzy rzeź iowych nie widział 
rzeżni wzorowych, bo zarząd miasta nie uważą 
za stosowne delegować od czasu do czasu swo- 
ich specyalistów do innych miast celem dopełe 
aiania, lub odnawiania wiedzy weterynaryjnej. 
Konserwatywny zarząd naszego miasta boi się 
zapewne „rewolty naukowej", jukaby niechyb- 
aie wynikła po takich ekskursyach wśród we- 
erynarzy rzeźniowych. 

Zarząd miasta zadowala się swoim „stare 
szym“ weterynarzem na rzeźaiach, którego jes 
dyną pieczą i troszą od lat 25 ciu jest zniewa- 
anie weterynarzy do jaknajliczniejszego, a co 
zatem idzie—i najtańszego kładzenia pieczęci 
aa miesię. 

Zariąd miasia prowadzi gospodarkę na 
eżniach systemem rabunkowym. Ciągnąc tak 
poważne | zyski z przedsiębiorstwa kosztem 
przepracowania ź:e płatnych funkcyonsryuszów, 
zarząd miasta codrietnie naraża setki tysięcy 
swych obywateli sa utratę zdrowia i życia! 

Smutne to, ale—prawdziwe. 


Wa jt. 
NE — | 0 |. latoóyw. -  . ole  WIOROUNE OGG . | 


' Ostatnia noc 
nað Elsterą, 


Wicher zawył.. Noc zwarła Czarne, jak grób, 
brzegi, 

rarsienionej Elstery gniewne wzrcią Ciemnie, 

jakaś wieika objata spełai się tajemnie, 


| 


Na wniogek radnych z powiatu rare 


Tej ostatniej kwestyi bynajmniej nie wy- f 


br. Ron'kier, ordynat Bispicg, wreszcie afera 
Długosz—Stapiński, rczygnacya posia Jawor- 
skiego ex re przekupstw wyborczych, sprze- 


$ z godziny na godziną, z dnią na dzień, Kia 


z kłębów mgły wypływają ryterzów szeregi, |niepoślednich może najznaczniejsra. 
i 


a pośród nich ten, który bez plamy i skazy— 

jak młotem, jęły walić w puzestwór te wy- 
rasy: 

— Ojczyzno, Polsku meiz, żene moja droga, 

com twój honor, dziewic: wo, skarb twój wziął 
od Bega, 

jsk beleśna i ciężka wypadła nam próba, 

ejczyzne, Polsko moja, ane maja luba! 

Siczęk oręża nam dzwenił i bitewne pieśnie, 

pokój marzył się jene, okłamująć we śnie, ` 

olbrzymiejąć wyrosły ciał ofiarne Steży, 

a śzłoech matek i sierot rozpierał nicbiosy. 

Wcwał pędziły rumaki.. „Jezus, Marya’! — 
hasła, 

gdy. jak poryk piorunu, tysiąc piersi wrzasłe, 

zlegał w boju pokotem wróg, płacąć sowicie 

za każde, co je wyderł tębic, młede życie. 

Piach pustyni, gór złoray, głaz siwych piramid 

skrepił ro£a czesweną krwi po:śkiej aksarit, 

a cheć wlokły się wszędy chmury, nieszczęść 

Á gońce, 

umsieraliśmy, patrząc w lićz twcyo słońce 

i wierząć, iż Śralerć każda srazrrwychwttanie 
sbNza, 

jak-Chry$tus, konający ua rsmaionach krzyża. 

Aż nareszcie przed wiekiem, Peźsko, Cry pa- 
naiętasz, 

mnie także w obtej rzece, wyzaaczyłaś cmen- 
tarz, 

gdym twój henor, dziewictwo, skarb, com 
wziął od Boga 


Polskie egniska rodzinne gasną, 
poczynsją chadzać luzem, albo się mordują... 
Dziatwa, chcąc mieć „dom* musi zezowźć mo- 
ralnie, bo albo ojciec, albo matka, gdzie są -— 
niewiadomo: — „szukają sobie" szczęścia .. 

Więc dziatwa — także luzem... 

A przecie ocgnisko rodzinne to jedyne 
miejsce, pozostające pod bezpośrednią i abso- 
lutną naszą wiadzą. 

Tylko „dom* uczy dziecko, że ma być 
silnym, uczciwym, rozumnym i ze szczerą beze 
względnością krajowi i narodowi swemu odda- 
nym obywatelem... 

Tylko „dom* urabia dziecko na sil- 
nego uczciwego, rozumnego, kraj i naród po- 
nad wszystko przenoszącego oby watela. 

I dla tego domy polskie nie mogą być 
przybyikiem osobistych zachcianek każdego 
z rodziców, bo tworzą one szereg kuźnic przed 
narodem odpowiedzialnych, które wspólną pra- 
cą wykuwają — albo naszą przyszłą 
siłę, albo naszą ostateczną zgubę. 


Czarny Jegomość. 


NIKA. 


Ealendaszryk. l 

Dziś 14 (27) Dyeskora i Herona M. 

Jatre r5 (28) Waleryzna. 
WIGZŚA swRGz u pośr, § m. o1, 
1ąfhód ilnóna m godi, 3 m, 56. 
Dagos dala gads. 7 m, 52, 
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jemu tylke zwróciłem... 
Fu Elòtera sroga 

jęła piętrzyć swe wedy i bulgotać wściekle, 

iż, zda się, nie po ziemi płynęła, lecz w piekle, $ 

a brzeg), zwarte w jedne, wraz z nią kleły 
chwilę, 

kiedy rycerz bez skazy zległ w ebcej mogile... 

I długo orgis Szału melotała Elsterą, 

że taką dolę polskim dała bohaterem, 

aż gdy pienve jej gniewy skradła dal echewa, 

znowu ciszę przedasły, jak grom, takic słowa: 

— Wodzu, Coś narodewi de? cełege siebie, 

spójrz w tych, który-6 w ostatniej służyli po- 
trzebie, 

jake dawniej, krew żywa rezdyma nam żyły, 

albowiem zgenu polskie nie znają megiły. 

Z radością i rozkeszą słedką, niepojętą, 

pe siedem kroć witając śmierć, jak hostyę 
w święty, 

znów pójdziemy za tobą bez szargi i bólu, 

wodzu polski, ostatni, bez kerony królu! 

Tam, gdzic wnuk prechy dziadów sercem 
wciąż eielesni, 

prowadź, bewiem zwycięstwa czekają i pie- 
gni! 

Tak huczały bojowe rycerskie szeregi 

zaludniająć, jak engi przed Stu laty, brzegi, 

rezwierały się burki, chwiały pióropusze, 

zafurczały prsporce... 


n 


à 
"© 
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Roku 1687. Zygmunt III na króla Polski 
w Krakowie koronowany. 


— Z T-wa rzymsko-katoliskiego szpitala 
Kijowie. Zarząd T-wa wyraża za naszem 
pośrednictwem wdzięczność p. Wacławowi Ja» 
cobsoqowi za ofiarowane książki w cclu zapoe 
czątkowania przyszłej czytelni w nowobudują- 
cym się szpitalu. 

— Kiermasz. Wzrsstająca w Kijowie nęe 
dza, spowodowana ciężkiem przesileniem tinan- 
Sowem, oraz napływzm ludzi szukających za» 
robku, wymaga przypomnienia, że obowiązkiem 
naszym jest przychodzić z pomocą instytucyom, 
które nędzy tej starają się zaradzić i zapobiedz. 
Doroczny „Kiermasz* urządzany w czasie kon- 
traktowym przcz T-wo Dobroczynności w celu 
zebrania funduszu na ogrzanie i odziznie Zzieb- 
niętych, nakarmienie głodnych, przytulenie beze 
domnycb, umoralnienie zaniedbanych, kształce- 
nie ubożsrych, i na tyle, tyle szlachetnych ce- 
łów, związanych z filsntropią daje pole do wy- 
wiązaoia mię z tego obowiązku. Każdy może 


W dzicłej żawierusre 

Elstera, jak wąż ranny, glbkie kurcząć zwoje 

wszystek z siebie dobrła bnnt i nizpokcje, 

plując kłębem pian srebrnych na mokre wy 
brzeże, 

gdzie półkolem wojennie zwarli się rycerze, 

a wep, Co kwej ojczyżnie, Peisce, tak kył luby 

ŝtal w środku, jak śakrament, na ołtarzu 
chluby... 

I czekając na wodza skisienie i hasło, 

„Jezus, Marya"! znienacka siaa piersi wrzatie, 

zadzwoniły podkowy, zajęczałe błonic, 

i szyk zbrojny, jak strzała, rwał ku wschodniej 
sironie, 

gdzie skreś mgłę psbrzask słońca złecił fir- 
mie menty, 

w eprawę Chmur, jak perła, wiczaruą konchę, 
wklęty, 

a echo niosło zdała okrzyk, jak grem grotu: 

— Nie oddanmay chorągwi nigdy i nikomu! 

Tek węłał, wiłedąc woje, rycerz nad rycerze, 

porzucając nazawsze Elstery wybrzeże, 

i by wrócić cześć Pelsce i boner bez zmazy 

przycwniował, tę niosąc swej ziemi wyrnzy... 


z serdeczną wdzięcznością będzie przyjąte. Ka- 
sa więc oczekuje zasiłków pieniężnych, bufet 
produktów gastronomicznych, s wszyntkie inne 
kioski stosownie do swego przeznaczenia cliar 
w naturze, 
Zanim Komitet kiermaszowy rozešzle we- 
zwanie do składania ofiar — kiermasz, z które- 
go dochód stanowi podwalinę całorocznych 
wydatków na potrzeby nieszczęśliwych — głod- 
nych i bezdomnycb, powiaieu już doznać naj- 
żywszego i najserdeczniejszego poparcia. 

— Z Koła Kobiet Polek. W niedzielę 
15 grudnia sekcya pedagogiczna Koła organi- 
zuje wycieczkę do muzeum instytutu handlowe- 
go. Punkt zborny w mieszkaniu przewodniczącej 
sekcyi p. Z. Żukiewiczowej „o godz. II i pół 


I grał im wiór redosny od demu dò domu: 
— Nie eddamy choragwi nigdy i nikomu! 


— Echa nadużyć w towarzystwie spn- 
żywczem. Ze źródła dobrze poinformowanego 
dowiadujemy się, że naczelnik kolei Poł..Zar 
chodniej W. Szmit nie jest zadowolony z re- 
z" zultatów rewizyi spraw towarzystwa Spożywe 
Ogińskiego, czego Płlcownikó w kolęt Poł - Zachodniej, doko. 
nanej z jego polecenia przez J. Cēiżniaąkowa 
do wspõiki z niektórymi członkami zarządu to» 
warzysiwa. . 
dawczykostwo, do rozpasania dochodzące, do: |. zka h, rewizyi, jak r gej” bye 
browolne - „zacieradi Iskich śladów", kcłdy |”? atwierdzesye ficznych sprzeniewierzeń, popeł. 

ka pajęczyn Li y nionych przez b. członków moskiewskiego gieł 
poznańskie, jako „korna“ odpowiedź na wy- |dowegr artelv handlowego. Sprzeniewierzenia 
właszczenia z ziemi i języka .. te, według danych samego p. M e 

i przekraczeją sumę 40,000 rubli, lecz na pod- 

nie rę M pa -we cane ay stawie bardziej wyczerpujących informacyi za- 
p BG dk AR | : ciągniętych przez grono pełnomocaików towa” 
Na takich de Laxsych, Ronikierów, Bis- |rzystwa można sądzić, iż suma sprzeniewierzo: 


Fałszerstwo testamentu ks. 


piogów i na innych „bohaterów, i kurczycieli|nych pieniędzy jest znacznie większa. 


Nowa rerizyz spraw towarzystwa odbę- 


własności narodowej, na takich Taczanowskich dzie gię jak ałyszelitmy w połowie atycznia 


oraz ich trójzaborowych satelitów — czy nas 1914 roku. 


stąć?... — Ogród kupiecki. Prezes resurzy ku- 
Czy nie jesteśmy na takie afery, zbrodnie |pieckiej p. S. Mogilowcew, który, jak wiadomo 
i bultajstwa — za ubodzy? mocno zainteresował się , sprawą urządzenia i 
I czy ta itna nawała brudów nie jest podniesienia ogrodu Kupieckiego, zaprosił dzi- 
A sizj do siebie prezydenta miasta, członków za- 
pspopiomawae czegoś, = wzbudza nie tylko rządu miejskiego, przedstawicieli misstu w ra- 
okrzyk zgrozy, lecz i — przerażenia?... dzie razurscy kupieckiej oraz wszystkich człon- 
Nie mówmy: — coś się popsuło... ków rady w celu porozumienia się co do urzą- 
Nie prawda!.. dzenia ogrodu, budowy hali koncertewej, tea- 
z R : ; tru i t. d. 
AO e "LT; PZ 2 - Wedlug pogłosek, narada -dziniejsza be- 
miala ogromne znaczenie dla dalszej przy- 
szłości ogrodu Kupieckiego. 
— Komisye ziamskia. Dziś o godz. 1o:ej 
rano w gub. zarządzie ciemakim odbędzie się 
wspólne posiedzenie komisyi ziemskich financo 
wej i drogowej. O godz. 2 ej popoł, w Domu 
Sziacheckim wyznaczone zostało trzecie posie- 
dzenie dorocznego zgromadzenia gubernialnego 


jak gdyby systematycznie i sale. 

To gorsze., 

l w tem leży — okropność. 

W chwili najywałtowniejszych zakunów 
tksterminacyjnych, ścigających nas z z*wnątrz; 
w chwili najostrzejszej tazy spraw: żydowskiej, 
tewskiej i rusińskiejj w chwili, gdy najlepsze 
jednostki calą duszę i zamyci siebie budowaniu 
i obronie oddają, a lud do świadomego obywa: 


— STARE PORACHUNKI Oaegdej w nocy 
na rogu Laboratornej i Buijonskiej stróż nocny Z0- 
łotarewicz spotkał niejakiego Szelesta, który w swo- 


Sohota, A. 14 27 grudnia! 1913: 


znależć ujśzie dla swej ofiarności bo wszystko. 


Rodzice {życie weierynarz Michał G. Pogotowie odratował» 


desperata. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. Lwow. 
skiej jadący własnym powozem kapitan Mostyka 
uejechał na stróża Łukomskiego, który odniosł po. 
tluczenia i pokaleczenia. Poszwapkowanemu udzie- 
lono pomocy lekarskiej. 

— ZA NIEOCZYSZCZANIE CHODNIKÓW 
policya cyrkułu lukjanowieckiego pociągnęła do 
odpewiedzialnośći wiaściclieli demów Ne 53, 73 i 
75 przy ul I.wowskiej. 

— „JASKINIA GRY“. Właściciel mieczarni 
w domu „W 8a przy Zaułku Kreńzczatyckim rade- 
klarował pelicyi o grabieży, jakici się Stał ofiarą. 
Dochodzenie wykazało, iż w pokoju za mleczarułą 
systematycznie uprawiana byla gra w karty, w kió 
rej brali udział znani Szulerzy Gaczkiewióz, Ehrea- 
berg i inui. (0aegdaj podczas gry wynikła na tle 
nieporezumień karcianych bójka pomiędzy szulera- 
m), a własciciel chcąc ukryć właściwą przyczynę 
zajścia zadeklarował policył, iż wbecni w mleczar- 
ni goście usiłowali ga ograbić. 


Biuletyn kijowskiej stacyl meteorologieznej 


Dnia 13 (26) grudnia 1913 r. 


8. 7 B- I 8. 9 

R fana ga peł, wiefr. 

fomp. pew, wadl. Colt. —24  —37 —100 
Snremetz pizy O° w MM. 7399 7430 747,0 
Jtoy, wligotnościł w preg. 78 © 9 
Kline, (szybk. wiatru (vr tam.) PłdZ; Płaż, P 
imer, wud? Io-stopw, tysi 1a 8 o 
lost egatów w WM. — Q,3 -- 


bå g. g-aj wiel. 
ds g. p-oj wiets, 


Xajw. iempes. pówieltzia w uiągu doby , —L9 
Najniżóza . . r . . + —100 
Pizedlętna turapez, pow. w Elągu daby 4 =54 
Wielel. przrń, temp. pew. w Złągu oby.. —60 

Dgódicy sten pogody w Rosyi europej. 


kiaj x rann Ja nodaławiea telegramu giównego 
Fwaerwatorpum firpoznag os 


Opady notewaue w centrum, na: wachedzie i 
miejżcami w pozostałych rejonach, Temperatura 
niższa 44 normalnej w części półnecnej 1 zachod- 
niej Rośyl, wyższa od normalnej w pozostałych re- 


jonach. 
urim na dz. 14 grudnia: 


Pogoda 
silne mrozy w F.niandyl, na północnym wachodzie 


i w dorzeczach Wołgi | Kawy, zimniej w dakze- 
Czach dalnego biegu Dniepru, Dsnu 1 Oki; tempe- 
ratura zbliżona do zera na skrajnym południewym 
|zachodzie, cieplej na południewym wschedzie, na 
zachodzie i w guberniach nadbaltyckicn. Opady 
mtężliwe w całej itesyi. 

W Kijowie — temperatura zmienua, 
wy śnieg. 


Wedlug wiadomości, otrzymanych w za: 
rządzie kolei Południowo-Zachodnich temperas 
tura powietrza w rejonie pomienionych kolei 
nieco się obniżyłe, Wczoraj o godz, 7 z rana 
na st. Bendery notowano 3 stopnic wyżej ze- 
|ra, na st. Wał-Trajana + 2; na st. Golta i 
Sarny + 1; na st. Równe, Radziwiłłów, Fere- 
wał, Rybnica, Bielcc — o. 

Temperaturę poniżej o notowano NA na» 
atępujących stacyaci: Birzuła, Szepęówka, Ki. 
werce, Korosteń — 1; na st. Berdyczów, Zwi. 
aogródka, Oknica, Biała-Cerkiew i Bobrinskają 
— a, na st. Krzyżopol, Wapniarka, Koziatyn, 
Kowel, Lipowiec, Niemiercze — 3; na st. Cbrya 
stynówka i Korsuń — 4. Kierunek wiatru zmie- 
nia? się z południowo-zachodniego na pólnoe- 
no-zachodni. Maksimum barometryczne noto- 
wano w Rybaicy (762) I minimum w  Kiwer- 
cach (728). >aiegi spadły tylko w Równem i 
Korosteniu. Z Odesy donosrą, iż atan morza 
jest burzliwy. 


możli- 


| 


.. 


Z teztra | muzy 


Teatr Polski w „Ogniwie'. 


Dziś Teatr Polski wystawia pełną niefra* 
sobiiwego szczeropolskiego humoru komedyę J. 
Blizińskiego „Pan Damazy*. 

Możemy przewidywać, że jeden z najlep- 
szych utworów prawdziwie utalentowanego na- 
szego komedyopisarza, z wielkim rozmachem i 
uiepospolitą spostrzegawczością malującego oba 
razy życia sziacheckiego—ściągnie do Ogniwa 
liczny zastęp publiczności. 

Drużyna nasza artystyczna dołożyła wszel- 
kich starań, by odtworzenie „Pana Damazego* 
wypadło jaknajlepiej, 

Obsadę tworza pp. Biskupska, Ordęłan- 
ka, Orzecka, Sachnowska, oraz pp. Buszyński, 
Daczyński, Lechowski, Nawrocki, Rychłowski 
i Wroncki. 


Dzięki zapowiedzianym występom gościn 
mym wybitnego artysty warszawskiego p. Józe« 
fa Sliwickiego, Kijów będzie miai możność po- 
znać kilka najcelniejszych utworów dramatycz- 
nych literatury ojczystej i obcej. 

Pod osobistera kierownictwem p. Śliwice 
kiego odbywają się codziennie próby ze wszy- 
stkich sztuk, jakie podczas pobytu jego wysta- 
wione bedą: 

Na pierwszy swój występ w niedzielę dn. 
15 b. m p Śliwicki wybrał jedną z najświet- 
niejszych swych kreacyi—raistrza Henryka w 
przepięknej baśni dramatycznej G. Ilauptmans, 
p. t „Dzwon zatopiony”. 

We wtorek znakomity artysta ukaże się 
fw „Nowej D:janirze* Juliusza Słowackiego. 
Pozwiem z udzialem Józefa Śliwickiego wysta- 
wione będą: „jeniec Napoleona" St. Kozłow- 
skiego „Dożywocie* br. Fredry, oraz pHamlet" 
Szekspira. Pak 

Występy gościnne p. Śliwickiego obudzi- 
ły wielkie zainteresowanie nawet publiczności 
rosyjskiej, żywiej intetesującej Się prawdziwą 
sztuką dramatyczią. Sprzedaż biletów już sę 
rozpoczęła. 


Ź sądów. 
Sprawa polityczna. 


W kijowskiej izbie tądewej rozpoznawano 
wózorsj z udziałem przedstawicieli stanów sprawę 
niejakiej M. Michelsówny, osrarżonej z aft 10a 
now. kod. karnego (o przynależność do organizacyi 
saćyal-iemokratycznej I przechowywanie nielegal- 


telstwa dąży i cieszy nas nadzieją, że do god-|im czasie za zranienic Zełotarewicza był skazany nych wydawnictw). 


; PRT- „ na więzienie. Ujrzawszy swego 
ności narodu zwartego i <rzepkiego wkrótce rzucił się na niego. Z, był Bijna nagini rewolwer 


dorośnie... W takich właśnie chwilacb, do ra-|i trzy razy strzelił do napastaika, nie pazia 
towania się może już ostatcick, poczynają u nas| u Jednak żadnej szkody. Odgion śuzeów SCRESA 


e A policyę, któwva kres zajściu położyła. | 
bryzgać ropą i parować zarazą jakieś wrzody -- ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW, 
podskórne, które najsilniejszy organizm w nie- 


regulujących jazdę samaćnodową po miescie, po- 
uleczaliem cherlactwie pogrążyć są w stanie, 


lieya pociąguęła do edpowiedzialności szoferów sa 
mochodów JAN 85, 199, Li2, 203, 210, 218, 287, 315 

Zapomnijmy na razie o de Lassych 
i Bispingach. 


i 327, tudzież szefera Cyklonetki Ns 182. 
Na kolei M elżyński... 


A sprawa ta „łamilijńs* wśród innych 


papieru ped firma „Czernucha* przy Kreszczatyku 


cych prawa zamieszkiwania w Kijowie. 


„wroga? Szelest 


— ARESZTOWANIE ŻYDÓW. W składzie 
policya aresztowała 2 subjektów żydów, nie mają- 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W doman Nr 70 
przy ul. Fuuduklejowskiej asiławał odebrzć sobie | przedstawicieli steuów rozpoznawała sprawą Abru- 


Sprawa przeciwko p. M. wytoczona została 
jeszcze w r. r906, gdy znaidowała śię ©ns za gra- 
nicą. 

Pa ukańczeniu uniwersytetu i uzyskaniu dy- 
piomu |skarskiege M. powr$cła do Rosyi i dobre- 
wolnie oddała się w ręce Żandarmeryt. 

+ Rozprawy toczyły się przy drzwiach zamknie- 
tych. 

Bronił oskarżonej adwokat przysięgły |. 
Szłowski. 

Izba skszała p. Micbelsównę ná 4 miesiace 
fastecy. 


O szpiegostwo. 
Wózoraj kijowska izba sądowa z udziałem 


ma Ofmsana, oskarżonego o szpiegostwo na rzecz 
oścłennsgo mocarstwa 
H Rezprawy toczyły się przy drzwiach zamknię 
tych. 
Bronił oskarżonego adwokat przysięgły S. 
Ratner. 
Izba skazała Oimana na 4 miesiące fortecy 
Ofiary auiacyi 
Przed ławą nrzysiegłych w IV wydziaie ki 
jowsk'ego sądu okrcgowego Stanęli wczoraj dwaj 
speriśmeci W, £. i J]. P, oskarżeni o śfałszewanie 
czeku na 6onoo rb i usiłowanie podjęcia tej sumy 
z kijowskiej filii Rosyjskiego banku dia handlu ze 
wnętrzrego, „Kormmbinacya” jednak się nie udała i 
obaj młsdzieńcy znaleźli się aa ławie podsądnyca. 
Uhaj oskarżeni przyznali się do winy, tłóma: 
cząć s sój posiępek wielkie zamiłowaniem do $por- 
tu. Jotn czego, kióry, jsk wiademo, wymaga znacz 
nych wydatków na kupno aparaiów, leczenie Się w 
razie upadku i t. p. 
i Bronił oskarżonych adw. przys. W. Matusie- 
wicz. 
Sąd przysięgłych uniewinnił obu lekkomyś|- 
nych miłośników lotnictwa. 


OFIARY. 


— — 


W Adminisiracyi „Dziennika Kijowskiego” 
złeżyli; 

Na Tow. Dob’: Zarmiata wizyt i powintze 
wgń świątecznych 1 noworocznych: pp. Malwina 
Futpowska r rb.--Kazimiorzostwo Witkowscy 2 rb — 
ug: Kwaskowski c rb. — Helena i Jan Smólscy 
2 rb. 

Na szpital rz.-kat. w Ki owies pp. Marya 
Piotn'cka (pamięci Władysława Płctaickiegu) 5 1b.-- 
D-r lgnacy Sochacki (zamiast kwiatów na trumnę 
6 p. dra józęfa Garlińskiego) 1a rb — Kornelia 
ł Ferdynend Jahimowscy 3 rb — A. i M. Lechno- 
Wasiul'ńtcy (zamiast wieńca na trumnę Ś. p. dra 
Józefa Garlińskiego) 25 rb 

Ma choinkę przy Kole Kobiet: 
pp. Włacieczek Smólski 1 sb — Romana i Ignacy 
Sochaccy r rb 

. Na Maolerz Cieszyńska: pp. Włade 
ciek Smólski 1 rb. — Kupiec S Doęter 25 rb, 

Ha głodnych w Galioyi: pp. Władeczek 
Smólski r «b. — Anna Rzewuska r rb. — Korneila 
i Fetdyaand Jahimowsty 3 rb. 

Ka nasbiedniejszych do uznania Tow 
Fobr : Zamiast wizyt I pewintzowań świątecznych 
i noworocznych: pp. K. Hatkiewiczowa 2 rb, — 
Kornelia i Ferdynand | .himewscy 2. rb. 

Ra choinkę przy Tow. Dobr. Zamiast 
wizyt i pewinszowań świątecznych i noweroćrnych: 
pp Romana i Ignacy Sochaccy 2 rb. — Wiktor 
Rzewu!ki 'x rb. f 

Ra wpisy szkoły Zukiewlozowej: p. Ma- 
ryan Me-gulec (zamiast wieńca na trumnę 4. p. 
d-ra Józefa Garlińskiego) ro rb. 

Na kościół św. Mikołaja w Kijowie: 
pr. Kernelia i Ferdvnand Jachtmowscy 3 rb —Sta- 
nisława Zabłecka (>amięci matki, na eltarz Matki 
Boskiej) 5 b. — Leonarda Marcinczykowa (zam. 
powinszowań świątecznych i noworocznych) 3 rb, 


Ze sportu. 


Nagrody dla lotników. 


W dniu 5 b. m. w Be-l'ni" odbyła sie rozda 
wanie nagród oflarowaowch przez kurato yama nie- 
mieckiego narodowego fondus'u ola linków któ. 
rzy dokonali w ciągu l.tu i jesteni r. b  najdłuż- 
szych letów. Nagrodę pierwszą w sumie rco tys, 
marek otrzymał znany lotnik aliacki Wittor Stoel 
fler za przebycie bez lądowania 2078 kim. Drugą 
nagrodę 60,000 m. lotnik Schlegel zu 1,506 ris. 
trzecią 59%000 m —Thelen za 137! kim, czwartą 
47,008 m.—prerucznik Kastner za 1,228 kiin, piątą 
25,000 m —Stiefrater za £175 klim. szóstą I ©aQ 
m.—podporucznik G*yer za 1,153 kim, siódmą 
wreszcie ro,o0o m —Catpar za I,r15 kim. 


Kronika myśliwska 


Niedzwno w Kubliczu na Podolu u p, Kazi- 
micrza Jareszyńskicgo w 12 strzelb, na 3-dniowem 
połowaniu, zabito: 3 rogaćze, 236 zejęcy, 75 bażan- 
tów, 2 kutcpatwy, 2 słonki, rlisa I 12 drapieżników. 


NE EWĘ "="; . 
Telegramy. 


(im lies >msisutiw Binya 
tep +0 wo aAa). 


Choroba sultana. 
Konstantynopol (AP). Uczędowo donoszą, 
iż sultan zachorował na lekkie przeziębienie 
skutkiem czego nie był obecny na Szlamiiku 


Katastrofa. 


Neapol (AP). —W Torre-Annunziata z pod 
gruzów wydobyt> 14 trupów i 5 rannych. 


Z Serbii. 


„ Blałvgród (AP). Zostajy otwarte posie- 
dzenia skupczyny. Nząa złożył nagły projekt 
prawa o budżecie prowizorycznym Da styczeń 
i luty 1914 r. w sumie 21,794,118 franków, 
oraz o uchwśleniu nadzwyczajnych kredytów 
na administrzcyę w nowo zajątych dzielnicach, 


i Apap 16 


Sobota d. TĄ 27) erudnia trora r M 330 


DZ IE R NIK KIJOWSKI 


Bi:łogród (AP) Została wzaowiona hez-|adjutanta Grodekowa. Pamięć zmarłego uczczo-| „  Leńsk. Tow. kep. zł. , 422 
pośredaia komunikacya kolejowa pomiędzy Bia-|no przez powstanie. „  Lianozew Aa 236 
łogrodem a Salonikami Następnie Rada Państwa przyjmuje w re-| " es ' ry 

Fo IE E a dakcyi Dumy Państwowej projekty prawą o . <Glutofiefśfie > E 
porządku zastępowania powiatowych marazał-| , „Mołet* J ś 280 


Usposobienie z walorami państwowymi spokejne; 
z papierami dywidendowymi po małoczynuym po 
ciątku w dalszym ciągu mccre Z premiówkami 
mecne. 


ków szlachty i prezydentów miast w posiedze- 
niach izby sądowej z udrisł:m przedstawicieli 
stanowych i o uporządkowaniu przemysłu pla- 
tynowego 

B-z dyskusyi zostaje przyjętych w redak- 
cyi Dumy Państwowej 13 drobnych projektów 
praw. 

Projekty prawa — o zniesieniu pra- 
wa właścicieli ziemskich gubernii Królestwa 
Polskiego do wynsgrodzenia za utratę dócho 
dów z handlu trunkami z powodu wprówadze- 
nia rządowej sprzedaży trunków i o wprowa- 


Toklo (AP) W mowie tronowcej, wyglo 
szonej pcdczas otwarcia parlamentu, miksdo 
wskazał na stosunki przyjacielskie, łączące Ja 
ponię z innemi mocarstwami, na trwałość przy 
mierza z Anyiią i zacieśnienie p zyjsźoi z Cor 
nami, do czego przyczyniło się uznanie obe- 
caego ustroju państwowego w Chinach. Dalej 
cesarz Ozuajmił, iż koronacya odbędzie sie w 
1914 roku i że rozkazał ministrom, aby się za- 
iii uperządkowaniem  kwestyi finansowych 
kraju. 


Z ostatniej chwili. 


E-<ha zjonu ministra. 
Wiedeń (Wł). Wszystkie dzienniki po- 


Japoula a Meksyk. dzeniu przepisów 0 urządzeniu i utrzymaniu|Święcają zmarłewu austryackiemu ministrowi 
Tokio (AP). Praza opozy yjna gani rząd [seci telefonicznych—zostsją przekazane komisyi. skarbu Zaleskicm+ gorące wspomnieniu po- 
za chłodne przyjęcie posła meksykańskiego, spo Następne posiedzenie dn. 18 grudaia. śmiertne. 


wodowane względami na Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. -Wieczorem działacze poli- 
tyczni 1 społeczni zgotowali uroczyste spotkanie 
posłowi meksykańskietni. 


Na budowę koiei. 


Bukareszt (AP). Senat wniósł projekt 
prawa o wyasygnowaniu kredytu w sumie 405 


Kwestya wysp Egejskich 
Wiedeń (Wł). Koła dobrze poinformo- 
wane wypowiadają przekonanie, iż załatwienie 
kwestyj wysp Egejskich zostanie odrbczonem 
ną czas dłuższy, ponieważ Turcya zajęła sta- 
nowisko nieprzejedaane. 


Gielda Petersburska. | 


Dnia 13 grudnia 1813 r. 


Weksle terminowe na Lendyn 3 m.re f. è. 


milionów franków na koleje żelazne. - oz za 10 tee a A 95 45 Hakatyści przemówili. 
«. RARCPRDAĘ są see IE; . 13 Beriin (WŁ) Wydział prasowy „Oit- 
Projekt przymusowego wywłaszczenia. s mł Pleyt 3 8. tx kwa 1654 markenvercin'u" wydał A kólnik do prasy nie- 
Bukateszt (AP) W parlamencie podczas] * czeki xa x00 fr. . 37.70 |mieckiej, w którym zdradza poważne zaniepo- 
rozważania projektu prawa o reformie sgrarnej Dyskonto giełdowe —-— |kojenie z powodu rewelacyi prasy polskiej 
drogą przymusowego wywłaszczenia, oprącowa-|4'1, Państwowa renta . 9al, |w kwtstyi stoaunków ukrajńców z hakatystami 
nego przez partyę liberalną, konserwatyści za. |5,/* odci, eet o 103 W okólniku dano wyraz opinii, iż Ostmarken- 
proponowali wzamiań' Ostatniego organizacyę Sł, Pożyczka 1905 I. 4 E verein nie powinien obawiać się rewelacyi pra- 
kredytu włościańskiego, uznając możliwość za- pig Pożyczka 1906 1. |. : 10:5), |sy polskiej, która zapomocą przekupstwa otrzy- 
stosowania przymusowego wywłaszcienia tylko AI, Pożyczka z w l 98*', —ga * | mała dokumenty. Ostmartenverein, nawiązując 
względem ziemi, należącej do właścicieli, którzy | "a Listy zast. Szlach. Banku 2 8bus— 887, |uklady z rusinawi, dążył jedynie do zastąpienia 

51/ą9/, Listy zast. Sziach. Banku Ziem 


stale znajdują sią poza granicami państwa emigracyi zarobkowej polskiej do Prus emigra- 


ge 5/ę 
gol, — 96*/ą 


Pe ; k ruską. Pod t zgiędem Ostmarken 
Znaczki pocztow e F C "7 BENIAAPA = i EL a E dędw pe at zamierzony | 
Petersburg (AP) Gówny zarząd poczt j s pwiadecima wiościanskia p pu cel osiągnąć. Do spraw zaś wewnętrznej po- 
telegratów ogłanza, iż jubileuszowe marki pocz.|4/. Pożyczka prem. x864 r. . o. 530'/4 |lityki austryackiej Ostmarkenvsreln nigdy się 
towe, zgodnie z rozporządzeiem ministra Drie u OPL Sień SG anka s T nie mieszał. 
wewpętrznych, będą kursowały i po 1-ym stycz |7319, Lisi Zast - w 
. ` : i „Szlach. Banku Z 82'i? n 
mia 1914; termin ostatecznego wycofania tako KJ Ob jg. Peterab: M. Kred. s BV, W nowej republice. 
a°] zostanie. ckreśćny w szecyainym  okól: T H Kijowsk. M. Kred. T-wa. Sele Pakin (Wł.). Prezydent rzeczypospolitej 
e ajo Oblig. Meskiewsk. Ered. T-a. . 2E chińskiej Terk Zii raiat, Te 
Z rady ministrów. ghh PORE 4 85*/,—gożlś ty. OUGETOWE STO. „ZAJAYRĄSYE c 
3 . Kred. Y- A a b 
s Petersburg (AP). Rada ministrów uchwa- W F $ Besar -Taur B. Ziem. 817, r 
lila E py Dumie Pat stwowej projekty praw: Ksel, J wiek Ban. Ziem. A 843, Ks. Wied. 
1) o ocieniu zboża, grochu i bobu w Cesar-| "fs » -- i a —Ra! ją Koloni D ku Mon rzy. 
i rątki i : Banku Zi 814 — gali a (Wł). Do zamku Monrepos przy 
stwie z wyjątkiem Finlaudyi, 2) o ocleniu zı- Hp, Maski» J A 0 kz” aai była delcgacya albańska, by prosić księcia Wie- 
granicznych produktów rolaych w Fiolandyi. |4:1,%,  Niż-Samar.  , — da o przyjęcie tronu albańskiego. Delegacya 
„_„ Petersburg (AP). Zgodnie z propozycyą ky ABE a 3 . 8a rozpoczęła w kwestvi powyższej układy, które 
Sm kę rada ministrów uchwaliła zlo- falej kk. 0% P> yag a, potrwają prawdopodobnie aż do czasu wyjązdu 
żyć w umie Państwowej projekt prawa o|uju, Liaty Zam. Chers Banku Ziem. 8a Baia |księcia do Durazzo. Delegzcya towarzyszyć Bę. 
ubezpieczeniu na wypądtk choroby robotników | Akeye 1-ge T-a Żegl. pe Duieprze. 1344, |dzie księciu podczas podróży jego do Albanii. 
i najemaików w fabrycznych i technicznych] „ 280 . s s . > 3 
przedsiębiorstwach ministerst ws. ,|Akcyc T-a Kaukaz i Merkury, z Katestrofa kolejowa. 
, Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. Lzara — W bli tacyi Beil 
Odczyt Zamysł iwskiego » Rot. T-a transport. | asekur. F= Bruksela (W1). pobliżu stacyi Beilen 
Kursk (AP) Poseł do D P „| „  Petersburskie składy tewarowe 121 wykoleił się ekspress komunikacyi bezpcśredniej 
p oe ao , dmy Faństwowej| „  T-x Ubezpieczeń „Kesją* . 53a Groningue— Amsterdam. Podczas kataatrofy zgi- 
Zamysłowskij wyzłosił odczyt o zamordowaniu] „  Mosk-Kazańskiej kolei 53a GE dróżnych. Wśród zabitych znajduje | 
Juszczyśskiego, Dochód z odczytu przeznaczo- | » Mosk, K. Rybi 4 33 |si rh e HOldndefikiego prezesa ministrów. 
my został na uwiecznienie pamieci Juszczyń-| * c e Da R RYZ | 
skiego w miejscu jego zgonu. " Kolei podjazdowych KA Pożar. | 
„ Sprawa Prasołowa. dw ma ` < 303 Monachium (Wł). Spłortął browar Hacke- 
|< SMEREK ; s ag ra. Straty wynoszą pół miliona marek 
Jarosław (AP). Zakończone zostało bada | w ht: gr Rig arisa 870 f 3 
i i etsbur. w. ś Ą 
nie świadków. : Besarabsko-Tauzyck. W 664=-G69 Otwarcie testru „Rozmaiteści”. 
„Giłos Rusi". s ETT O ag PSH Warszawa (Wi). Wczoraj wieczorem na- 
Petersburg (AP). Grupa posłów do Rady „ Kij Banku Złemskiege 658—663 stąpilo uroczyste otwarcie przebudowanej sceny 
Państwa i Dumy z udzisłem wybitnych działa Akcyc Moskiewsk. m 799 — 735 teatru Rozmaftcści. Po przemówić s Grzymały- 
cay politycznych i społecznych, publicystów j| » Niżegor.-Samar. , = Siedleckiego odbyło sią przedstawienie „Żem- 
profesorów zkkończyła prace nad organizsegą Ad a <Talsk" 3725951 sty za mur graniczny“ Al. br. Fredry. Wśród 
wielkiej gazety nacyonalistycznej „Goros Ru| * Charkowsk.  ; fig © |zebranej publiczności panował nastrój pod- 
si", która zacznie wychodzić z początkiem no Bakińsk. aa. y P 690 niosły. 
we ku. ,Kaspijsk. T-wa . a 300. d 
opa Natt. I Hand]. T-a Mantatz, i Ko. 2 Opinia Rodzianki. 
Różne. y ae A Bosyjekiego (dati) R Petersburg (Wł). Prezydent Dumy Pań 
- L-A DP. . . ° S 
e! Bosco (AP). Powrócił minister i ngayak dla Hanalu Zewa. . 38211, al Rodziańko = pac spe rozmowie ka i 
szarbu Dżawia' bej. $. Azyat. cm © a6y —271 respondentami pism Ga! wyraz swym poglądom 
, Petersburg (AP). Ogł: szory został ukaz IR ot O Kamci M zm, na rezultaty prac ubiegłej sesi Dumy. ) Cechą 
Najwyższy O tz» wu w dn. 18 grudnia no Akeyo Petersb. Dyskont. Petyczk. . 469 —471 charakterystyczną ubiegł:j zezyi damskiej była 
wych *y borow posia do Dumy Państwowej z| „ Petersb. Prywatn.-Koia. 240 zdsniem Rodzianki ta okoliczność, iż praca 
gubernii woroneskiej na miejsce ustępującego |,» , , Banku Zjednoczonego. 279 pariamentarna koucentrowała się glównie w 
duchownego Popowa. ONE a E, 0 | tia orae | tętno pracy prawo- 
2 a nwczej w pienum było znacznie siabsze 
(Od Agencyi Pste7sburskiejj. Fabr. smak „b A (udziały) reż Po łeryach świątecznych Duma rozpatrzy 
Rada P ań t „ Natt. T-wa Hariman. . — kilkanaście projektów prawa o charakterze po- 
SUWA. » kg FE Fabryki . u litycżnym, poczem przystąpi do rozważenia bud- 
E A . ; a rok 191 
osiedzenie z dn ; a U ac 2 żetu na rok 1914 >" + 
p » ia 13 grudnia . NENA MasiapoliE. © 262 Uchwalenie budżetu będzie niewątpliwie 
Prezydent A ki mo w, zagajając posiedze-| „ Putiłowsk, . 126 spóźnione, poniewsż rozpuszczenie Dumy po 
nie, ogłasza następujący telegram Najwyższy,ł » Rozyjsk. Balt. Fabryki. 198 źbawiło komisyę możności zsjęcia się rozpa- 
otrzymany d. 5 grudnia w odpowiedzi na pc-| * Ros. Fabr lokomet. (Bue). — ltrzeniem budłetu. W związku z tem prezydyvm 
wiaszowania  Najpoddańsze Rady Baza, x biin ye > ej aigi n Damy projektowało wyznaczenie daleko krót 
„Z całego serca dziękują Radze Państwa za z Tabsnroskie . . . 228 szych feryi świątecznych, niż to uczynił rząd. 
złożone powinszowania. Mikołaj", Telegram| „ Tulskie 47 nabojów 346 Wpłynie również na spóźnienie budżetu 
wysłuchano w Pozycyi stojącej, „ Fabr. Wag. Feniks. 3 brak żądanych przez komisyę budżetową od 
= h : i 8 , z_e we BLI 
W rA aż prezydent komunikuje i A: Padwy Hetal F-a. ag niektórych ministerstw wyjsśnień co do pcstcze- 
o śmierci posia ady Państwa generała] „ Ros. kop. zło. o, à 65 gólnych pozycyi preliminarzy. 


Przechodząc do rozłamu we frakcyi piże 
dzieraikowców Rodziauko uchylił się od nie- 
których odpowiedzi, pomiewał, jsk twierdził, 
nie nastapila jeszcze ostateczna krystalizacya 
poszczególnych odłamów frakcyi Tak zwana 
„grupa ziemców”*, do której należy również 
Rodzianko, będzie stać wytrwalć na gruncie 
zsgad manifestu z dn. 17 paź łziernika, starając 
się przytem unikać rępujących porozumień 
z ianemi partyami politycznemi. Rodzianko 
sądzi, iż połączenie „grupy ziemców* z partyą 
rządową jest niemożliwe. Grupa popierać bę» 
dzie tylko zgodne z manifestem październiko- 
wym projekty prawa i zwalczać projekty nie- 
odpowiadające zasadom manifestu. 


Zmiany. 


Petersburg (Wł). „Bużew. Wiedom.* do- 
noszą o mających jakoby nastąpić zmianech w 
ministerstwie spraw wewnętrzaych. Minister 
spraw wewnętrznych Makłakow, wiceminiat :r 
Łykosziu i gubernator petersburski Adlerberg 
mają być podobno mianowani członkami Rady 
Państwa. Minister Makłakow pozostanie przy- 
tem na zajmowanem obecnie stanowisku, miejs- 
ce zaś Łykoszina zajmie zarządzający wydzia* 
łem ziemskim A. Litwinow. 


i af - "AE AU 
Nadesłane. 


Do Wielmożnej Pani Aloizy Czachórskiej 
w Kijowie. 
Szanowna Pani Siostro! 


Stcsownie do wyrażonego przez Ciebie 
żądania, przesłanego mi przez pans Popiela, 
żebym zdeponowała całą wartość majątku Wo- 
dziana, brata Jana, u rejenta, nmiejszym listem 
stwierdzam swoją gotowość; primo: nabycia 
części rodowego majątku Woedziana, należącej 
do brata Jans, za cenę Ó0o (sześciuget' rubli 
dziesięcina, z dopłatą zs sadybę z ogrodem 
10000 (dziesięciu tysięcy); secundo: natych* 
miastowego wypłacenia 25 000 rubli, orsz za- 
warcia formalnej umowy, z terminem spłatu 
pozostalej należności w ciągu miesiąca. Na po- 
wyższych warunkach zwracam się jeszcze raz 
do Ciebie i brata Jana, z ołertą naby- 
cig części rodowej ziemi i uratowania takowej 
od przejścia w obce ręce. 

Proszę o odpowieiż na list rea pod ad- 
resem Bibikowski Balwar N+ 56 dom własny. 

Marya Czapiińska. 
13/XII I913 
Kijów. 


Rachunek sum pozostałych po śmierci Ś p. 
Romualda Krzyżanowskiego w dyspozycyi 
sgzekutorów H. Wilczyńskiego i $. Pfaffitsa. 


PRZYCHÓD. 


Otrzymane z różnych rach ban: 
kowych; z realizacyi papierów 
i od różnych esób prywatnych 
(Tu nie wchodzą kapitały, za- 
pisane dzieciom testatora i æ- 
trzymane przez nie berpośre- 
dnia). 

Procenty, doliczone przez bank 
(3'/:) za leżące pieniądze 


Suma przychedu. 


10011 rb, 41 kop- 


64 rb. 7e ken. 


3 10876 rb. 1r kep. 


ROZCHÓD: 


Wydatki na pogrzeb, na opłatę 
różnych drebnych zaległości 
(miesękante, życie cte) nie- 
boszeryka (pedług szczegółe- 
wege rach) . . . . . . . 

Wydatki na zatwierdzenie testa- 
mentu, opłatę podatku B- 
wego, kercepondencye i różne 
dróbre "NOWO . a - 

Wypłacono, stosownie do zapisu 
w iestamencie: synowi Kazi- 
xaierzowi Krzyżanowakiemu . 
p. Bolesławowi Mujerowi , 

Wykupiono weksle nieboszczyka, 
złożone w Tow, „Samopomoc“ 

Spłacone należność p. Idzikow- 
SSKICHU (WW. - . -4._. . 

Pezośtałość wysłano prze- 
kazem da dyspozycyi p. Sta- 
nisawa Michalskiege w War- 
szawię, stosewnie do woli te- 
statora . + 3 


1564 rb. 85 kop. 


1334 54 
. 18076 rb. tI kep 
see 


Suma rozċhodu 


czyni skórą delikatną, 


MŁODOŚCI 
Niezastąpiony 
lonie i wopóle 
biecza skóre prz 


Puder wn znikomieję przylega 
Jaq najczystsze i najlepsze pier 


We wlasnym interesie należy 
przy kupnie zwracać uwagę na 
lo, by kupowany puder był istot 
„Budrem Tłustym Ni 4711" 
Pudełko - 

30 kop 


Puder Tłusty 


delika miękką jak aksa 
mit i nadaje jej naturalną Świazóćć 


Jako puder na balu, w sa- 
w dzień i wieczorem; zabez. 
ed zmianami atmosferyczneni|. 


do kóry, w skład iego wcho- 
wiastki zupełnie nieszkodliwe. | 


Ferd. Miilgens 


Perfumerya +4 Kolonia, Ryga. 


Dostawca Dworu Je. 
go Cesarskiej 

ości Najja- 

Śniejszego 


Sprzedaż we wszystkich aptekach, składach apiecz. i perłutneryjnych 


NOWOZAŁOŻONA KSIĘGARNI 


Ważne dla gospodyń! 


m 


Marta Norkowska 


Piekarnia i Cukiernia 


wytworna i gowpodzreka z ilustraċyami, Cena rb. 1. w opr. 
kar’, rb. 1,20 z przes. pcezt ro. 1. 40, za zaliczeniem rb. 1.50. 


P 
a LJ . a 
Spiżarnia i zapasy zimowe 
z licznymi rysunkami. Cena rb. 1.35. w opr. kart. rb. 1.50. 
Z przes. poczt, rb. 1.75 za zaliczeniem rb. 1.85, 


$Wytworna i Gospodarska 
Zawiera 1249 przepisów [gospodarskich z uwzględnieniem kuchni 
jars<iej, z llustracyami, wzory nakrycia stołu, sposób ogólny po- 
dawania przekąs:k i petraw 70 wzorów „Menu“ skromnych i wy- 
stawnych śn adań, óbiadów i kolacyi na każdą porę reku i t d. 
Wydanie nowe powiększ. Cena rb. 1.80, oprawna w kart rb, 2, 
z przes poczt rb. 2.30, za zaliczeniem rb. 2 40, 


Gospodarstwo Domowe 


na pod*taewie wy ładów, wygłoszonych na Wystawie Przemyeło- 
wa-Spsżywczej w Warszawie, w marcu 1909 r. Cena 75 kop, 
w opr kart kop , 90, Ż przes. poczt. rb. 1.05, za zaliczeniem rb. 1.15. 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 12323 
O n TAWEERECO RA ROT 


Narcyza 


POLECA WIELKI WYBÓR 


Na vrowmeve wysyłka za raliczką, | 


CZYTELNIA NAUKOWA i 


na kardzo przysiecpnych warunkach. 


przeprowadził się z Kre- 
szozátykn Hr 27 na 


KRAWIEC DAMSKI 


my i suknie; oraz wszclkie reparacye. 


pęr=x dwunastoletni  źrebieć 
arabski wywodowy, urodzony w 
Dżebeli Darz (Wilajecie Damasceń- 
skim) kupiony w 1907 roku w Anto- 
ninach u J. W. Hrabiego Józefa Po: 
«ackiezo da sprzedania za 600 rb, 
w Babiówce na Podolu. Maść gnia- 
da, pzciny, zadnie białe, na oku 


Ode 


Młynek, Fopieluchy, poczta Ru inica, 


zgr ctwa i rekomendacye. Adce:: M. 
1253U 


Berszada, pod gub. poste-restante, 
Wiktor Harlik, 12528 


przyjmuje 


|. Kiaczystaw Święcki 


długoletniego v spółpracow. f. L Idzikowskiego 


Giery 
w KIJOWIE, ul. Puszkińska Nr 11 (drugi dom od Fundukl. ż. gimn). 


NOWOŚCI IAZBKOWYCH dle dzieci, miodzieży i dorosłych. 
23 shpi u PRZY KSIĘGARNI 


BELETRYSTYCZNA 


Roboty wykonywa z materyałów własnych i powierzonych 


L NA CZAS i AKURATNIE. CENY NIZKIE. j 


resumo nte na 


A. źwierowicza 


Pros ow naszą fabr. 


Czy macie piasek? 


Używajcie go w połącieniuf 
z cementem do cegły,dachó- 
wek, posadzek, pustsków 
setonow., kominów, scho- 
dów, słupów i in. Dostar- 
czam” wgzelkie masky- 
ny i formy da tego po 
pła'n=go interesu, 
FABRYKA MASZYN 


12427 


12003 \ 


AMCZYK 


Bulwar-Bibikowski 4. 


Przyjmuje wszelkie robaty jake to: Okrycia futrzane, kostyu- 


brośruru Ne 295 oez04, 


SARDZA ©UŻ0 OSÓS PSLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY= | 
MUJE PRZEZ UZYWANIE 


PARYSKICH 
PIEDŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu- 
lują czynności kiszek. 
Zawsze przynoszą ulgę. 
Pirułki KOWENA 
Bą do nabycią we wszyst 


kich aptekscn i w PARYŻU, 
Fg. Sr. Denis 147. 


Sa 


gwk“ 


e z wypadku. Adag: „łęg: „DZzienni T 

a | Czarny-Ostrów, stacya kolej. Narkie- c dod 

Ken ardy*er polsk katolik, żona- Jampol á Woiyński wicze. Bębnówka Zarząd Informa- prz y)mae LL558 
©, psiadający*« hitbue gwiade cyl udzieli ekonom Ostromęcki' 2864 ` 

ctwa z domów, w kiósych dłuższy rrewuzygr CIĘ a Księgarnia i Gzytelnia e det „oi; A s ee 

czas pozostawał poszikuj: posady us ozłowiek lat 23 poszuk. uje lekeyi na wyjazd w polskim 

nd 1-ga Stycznia, Adres: Antoni „Bziennika Kijowsk. o E ma dobre Palade dom" obywatelskim, Hropnz, listow= 


ne W.-Podw. loa 16 m. 15. Studi n’ S. 
1250) 


s6 


TE TT. ZE” LLA Ar STE OL A 1 


TONNA NECN ET 2a! 2 0EIP IZ 


EE L E) 
| WOSCI GWIAZIE 


KSIĄŻKI DLA MAŁYCH CZIECI. 


DZIENNIK 


K - E Go W>S= Kal 
HAK EEK 01 — m TEE 


O o i FU n -n p 


a Gwiazdkę Nowe Książki 


ZAKLĘ EM URÓLESTWIE. Opowesć przyzo nicza. Mia 
Weryfhu i St. Gebs rski. Wyd. li z 20 ryc. 


W 


S: bota d. r4 '27) grudnia rorg r. M 332 
D AEn a aa a = à x ` „a - = =" We. 


Wydawnictwa Kasy Przezerności i Pomocy 
Warszawakich Pomocników Księgarskich, 


USTATNIE POWIESCI: 


» Barri J.M. Przygody Pot A RE: Ben Ken>"n'cąa Marya. Nasze kotki Ksi» W ózd. opr. Rb. 195 Marya Magdalena G. Dani.ow skiego 
Gułaścycina, wrzygwajoza Z srvelsriego „ 25  Żedika 7 2) oL sz”a"al koir, z wierszykami Pa- Cekawe tajniki przyrcdy wodnej poznaję tu tz;telniK Ę s i s a 
rycinami koorowemi Alicyi B Woodwara. zurka, w koter. nkt kop. 50. w f rrie fi i ae. tay ý Te sn 2 REEM ngi rynki a A 2:0 


Wydanie oz iobse, w ny owr. ib 4 — 

Ci.hkawe zwierzęt . Ksiązeczka : 24 ubra 
karm! twierząt i ptiatów, z wierarykumi, w kolor. 
akładce kap ou 

Dalevi i rzeczy. Ksi żećzka obrazkowa 
dla małych dzieci, koo. 30 

Eeden Wan. Mały Janek, Orowiadanie dla 
małych dzieci. Opracowała Marya Szafirowa, 
w oprawie kop. 50 

Ejemond /. Baśń o ziemiych ludkach, 
wierszem opow edzirna, z 10 ta>licami kolor. 
w dużym formzcie, w ozd. okł rb 160. 

Koncpnioka M .» a. Na jagody. Książecz- 
ka leśna Z kolorowewi ilnstracyswi i w piek- 
nej kclorowej okładce ka-tonowej zb. 2. 


Kaiinowski RK. Zlote króliki 5 puwia'tek 
i basni. Liruc duży, wyraużny, dla 1aczyn jących 
Ctylsć, z B rycibuini kolerowemi I '6 wiuietira 
lut w cskście, wid, opr. w płólnu ang rb 1.2. 

Mrzxzowick e Wi J). Powiastki Ciotu'i dla 
najmłodszych. Druk duzy, wyrażny. Wydane 
drugie powiększone, z 24 obrazkam', w ozd b- 
m joprawie rb L. 

fasze kochane zwierząt'a. Książeci- 
ka obra kowa dla matech dziec , kop 30 

Or-9t (Artur Opman). Światek dziecięcy. 
Pi*senki i «ierszyki, wybrane z książek obDraz= 
sowych, w zd. opr. Fop. 70 

Wśród dzikich zwierząt. 12 rycin ko- 
lorowy h w auzżym formatie, w ©za. otł. rb 1. 


KSIĄŻKI DLA STARSZYCH DZIECI I MŁODŁIEŻY. 


| ZEE 0 ZWEI — 200 
DZE: SERCA. O'nawie cl prawa-iwe ala deiewczynek. 
J. Bhu szèwiorowa: - trye kol, W ore op. Ro 7 50 
Hohaterzammi są dziewczętś, odtwcczone 3 prawdziwy Zna- 
jhnecścią dusz młodocianych 


NASZ PLA Opowieść krajoznawcza, Aleksan. er Je= 
t nowskł. Z 20 rys M. Wisarićkiego I z 10 
widokami kraju. W ozd.opr. Rb. 1.0 
Dowćipna opewieść o tem, jak ma j:dnym z placów w 
Warszawie bu*owano dom, przeplatana pogadankami o ma- 
teryałać budowlanych, > 


DAWNYCH CZASÓW. Pow.astki z historyi Poiskiej dia młod- 
Stych dzieci W. Mossoczewa. . W ops. Rb. 2.50 , 
N, jen:mienniejsze momenty z dziejów Poistj, w formie 
powiąsiek. 


M.x'a Eu» i Z portretem autsa. 


Młodość Panny Mani A. Konara ks :— 
U źródła wiedzy A. Gruszeckiego x» 1» 
Kandydat A. Gruszeckiego ra. 1» 
Dzieje grzech1 S. Zeramskiego 


Wydanie czwarie przejrzane i poprawioae przez 'au- 
tora, 2 tomy Rb. 3-— 


Mazowsze L. Romockiego r» »— 
Gra fal. Wydanie nowe. K. Tetmajera Rb. 1.80 
Król husytów W. Ra:ackiege s». 10 


s i ma La Wspomolenia a 
pa AnSErSEN. Baśnie. W jednym tamie. Pre- Leśmian Bojesła=. Przygody Sindbada If WsypzIa nA wojnie SAŁKAŃSAIEJ. Napa. Ja Era Oies- Zbieg. z Sybiru. S. Tokarzewskiego Rb. 1.20 
'ad D. Szczęsnego,  ilnstracye A. Dulsca, żeglarza, syginalna f ntaśtyczna opowieść | ka. 15 rys. P. Ostrawskiegr. opr. Kop. 9 A | r 
w fzwie rb 650. Wydanie ohjin). ' w kartonie rb, 180, w oprawie rb, 250. A i | Dzięgiiezek dzieweczki jolskej, w któ yna powiada a ę Andrzej Radek S. Zeromskiego 
onuszewiczewa J. Dziewczęce serca, Leśniewa+a A. Panny Powieść dla tych ze swyćt w! ażeń i uczuć, płyrących z głębi serca, p :epr ł- pertretem autora, 3 > b. 15 
OTO ri a MaE k i5re wrhOlzą w nowe ir PPA Spre niopega wielką miłością człowieka i ludzkość’. Duma © hetmanie S. Zeromskiego 
ko'or. w ord, opr. rb. 1.40. 5 ig w plno sogi r5_2CS. PR:YGO Y PIOTRUSIA DUSZKA. P3‘ 1>: Wydanie trzecie. Rb. 2— 


Doyle Conan. 5vi.t zagnony. Powieść 


Molnar Fe. Chłopcy z pla*u broni. Powieść 


taStycJna 


Na rozłogach blałoruskch W. Gomulickiego r». 1 20 


fantasi- czna. Z j2ma lustracyami. Katon Z Życia uczoiów węzierakich, w kwtonie rb 120. pczyswojona z angielskiego p zez J. M. Bsrrie. Z 23rycin-mi 
rb 160, w epr, rb. 2 Ołeska Elf. Waadzia na wojnie B:łkań- koiorowemi Alicyi Woodwazd. W ozd. opr. Rb. 3.30 N t t T Mi ińnskie a 
Dya: owshi Ẹ. Patol Bestidzki. O owis- fki-j. Dzie niczek polskiej dzieweczki, z 20 ry- Cudowne obrazy świata padprzyrodzonego olśn ewają wj- e ota 3 c d Rb. 2.50 


danie waxacyjae, £ 41 rycinami i widokami, 
w rzd, opr. rb. 1 60. 

Floericke C. Dr. Miodzi przyrodrisy. Wy- 
cieczki zoolegiczne, według orygini1 napisała 
Mary. Arct-Goicrews a: — W lesie i zzgaźjnikach, 
z 3 tablicami barwnemi i 47 rycinam', w ozd. 
epr kop. 60 — Nad rzeką i Stawem, z 3 tabl'- 
cawi barwnemii 51 rvcinami, w ozd op”. kop 60, 

Gąsiorowska N talie. Książę Józef. Po- 
wieśc dla miodzieczy, w npra”ie kap, 75. 

Gustawłoz Er. i Wprobsk E Ws 61;6l 
i lasów Prz:ch dzki przyrsanic e. Z 9 ryci 
namı kolor. Í 145rysunk w te-śće, w ozd, op”. 
w pł'tno sng rb, 330. — Z głehin wół. Obra 
zy z życia awierząt nizszych, z 233 rycinami ko» 
lorowemi na 20 tablicach i 37 rysunka ai w tek- 
ście, w ord, onr. rh 350 

WNubarisnd Mich ,£ Dr. Nauka o In4ach. 
Spolszczyła Z tia R ger-Nassowsk , » 48 rycl- 


historyczna, z 30) rysunkami 


cignal P. O:trawskiega, w ord. o «r. koa. 90 
Pawalski Jan. W grodze żaków. Powieść 
) At. Gawińskiego, 
w oza opr. rb. 160 
Przy:ody żaka. Z powieści J. I. Kraszew- 
skieąa „Zygmuniwwsk e Czasy”, przerobł dla 
nałodzieży i wstępnym wie Sz: m opstrzy?! Or-0)*. 
Z 10 ma iłustracyami Sr L'gonia, kę ton rb. 1.5 ,, 
w oprawie rb. 1.80. ` 
Selmer Agat Giems. Siottrzyczka. ( ag 
dalscy p wieść. „Nad dalex m cichym fordem . 
łHustrntye Lar$sana W egr. rh. ! 20 
SynoraG.ki M. Sąd Boży. Pawireć hi- 
storyczaa x Czasów wojea krzyżowych z 5 ryi 
nawi P. Osrows Iego, w mzd. opr. rb. 22!) 
Szuk ewica W. Córka wolza 
z żygia osuantków amerykanskich, z 4 rysunk., 
w ozd. opr. Tb. 1,50. 


*-nwej-ść 


M 


obcaźnię mło4ziutkich czyłela'ków. 
ZLOTE KRÓLIKI R baśni i powiastek. E. Kalinowski. 
' Druk drży, wyraźny dla zaczynajacych 
Czyteć. Z 8 ryc. kolorowemi. d W ozć. opr. Rb. 1.50 
C;kl kilku haśni orygin.Ine pomyślarych, a nie pozba- 
wionych podi ladu etycznego. 
vEZYE DLA DZIECI. W. Konopnicka. W opr. Kop (0 
Zbiorek ten przepickaycn wierszyków i piosenek jest 
<zmatem feĉa tej, k'óra tak enrąco umiłowała dziatwe. 


-m 


ŚWIATEK DZIEC ĘCY. Pioseski i wierszyki Or-Ota., wybra- 
Ne Z rsą'ek obrazkowych. W ord. opr. Kap. 70 
Wiersz*m o- 


BAŚŃ 0 ZIEMNYCH LUDKACH "zee: 


J. Ejsmond. Z 10 tabi. kol. W aiz opr. Rb. 1.60. 
Piękne ilustracye, przedrtawiające sen zmowy ziemny. h 


Rówieśnice 
Wydanie drugie. 
Orły Wydanie drugie. | 
W płomieniu życ a l 
Zakazana muzyka M. Wierzbińskiego rs. 120 
Kobieta i pajac . P. LOUyS zo w 


Na Gwiazdkę 


Baśnie Wiosenne 
dla dzieci da lat 10 A. Szczęsnego 


Z. Rygier-Nałkowskiej 


Rb 180 
A. Szamoty ro. 1.2 
A. Szamoty r». 1 «o 


nami, w oprawie kop 90 Umiis%i Wł. Krzyż I półksiężyć Powieść na ludków. prace tych istot ra wiosnę i ich zabawy letnie 
Janowski Aleksan e'. N sz plac. Opo- rje osae wołay bałam 6 j 22 oC — i ilustrecy mi weSiua obrazow Z. Pięw:ń- 
włeść krajo nawcza, z 2) .ycimami B Wisznice- E, Lindenrina. Kartona rb, 2, w oprawie rb. 2.30. ad o:dobnej KESLONNN* Rb. 260 


kicga i 10 widokami kraju, w o 4 oar. rb 120, 


S IAT Ww OBRAZACH. R ei Maida: w R 


Powieść hi tory z- 


' i j : GĄSIYRIWSKI W. 

Jezierski E. Cuda wys; y t j-mnicz j Op»  £9 kraju. Przygody na lądzie i wodzie, z 16 żym formacie, z krótkiemi wskzzówkami do pogadanek. Rok 1809. na z cpoxi ua»po- 
wiesc fant»styczna, w ozi. ep". kop. T5. w dokami, < 7 SA kop. 90. W oz '*. oł. po Rb 160 ben bhe, w opraćowaLiu Aa młed:'ery. Z A reun- 

Jezierski F. Wywiadowcy (skuuci) Sce y Weryhs M. i Gębarsti 8f. W zaklstem Wydawnictwo to bardzo Lrzydatne do nauki poziądowej Jani Si. Batgwskiego. Karten 2-; w ażdobnej 
v życia młsdzitzy avg elskiej według dzieła gen, ¥1Ó ertwie. Upoweść przyrodnicza. Wydanie dla domu i szkoły, zaznajamia dziecka kolejno £ coraz to on awe 240 
Baden Powel’, 1 RL sysunk, w oze. « p*. ro. 15) IT, z 20 rycina'ni, w ozd. opr. rb. 1.25. obszerriejszemi daæedzin»wæi żvela S | a . d + Poweść b- 

Ka inow Ski K. Priez raj P.lmalu Pai ęt- Żmijeweka E. Sravci. Powieść wsoół- — ¿W0iezorowie gwar yi. AlOryctna, 
nik Janka Orszy z Ho óski, w oprawie z rycin CJE mw. Z 6 ma rysunkami S. Ligonia. Karten OJE PISERKO. Koczuik uhsaźsowy ala dzieci pod redskcyą w ov ańswanu dla włsaceży. Z 6 rysutkami | B. 
kolor. kop, 50. sh. 150, w oprawie rb, 1.00. Maryt fujno-Arołowej. /Tom XXI zawiera powiastki. po- Ru igera Karim 1.8); w cziownej opraw'e 297 


KS'ĄŻKI DLA BOROSŁYCH. 


Askenazy Sz. Ksiiżę Jó cf. Wydane wy 
tworn= rb. 7 

K nopnioka Marja: MONA  Poem't 
z 12 aartonami Artura Grogera. Album w fər- 
macie in folin rb 4, 

Kukiel M. Dzieje oręża polskiego, w op a- 
wie rb. 8. 


Tako Mryncew cz Fro'. Człewiek na 
ziem'ach naszych. Z 24 tablicami i l cz”emi sy 
Ginam , brosz. rb. 3.60, w opraw e rb. 4,60. 

Weyssenho?f J. Sosól i pania. Cykl my 
sliwsk "yuan e  wytworne-w fyrmac'e 4-ki, 
z` barwn=rqi i %0 czarmemiryciyg. H Weyssen- 


"hoit: rb. 7.50, w sżdobnej eprawie rb 1.. 


wieści, opowiadania h storyczne i przyrodcicze, wiersze, zajęc)a, 
g y, rohóski, zadinia i łemig'ówk. 40) straa i 150 rys. Ro. * 50 


ASZ ŚWIAT. Re zuk ilu=rówxny dia nta s'ej młodzieży pod 
redakcyą . Maryi Bsjno.Arctowoj. Tom V, zaw era powie- 
ści, opowindanią I opisy niatosycepe, przyrodnicze i geograficzue, 
pr yaQ iy h, po róże bome lwjki  , 400 stron i 120 rys. Rh. 2.— 


lustr, Par: daik Gwlazdkośy z Kalandarzem na żądania bezołatnie, 


Skład główny w księgarniach GEBETHNERA 


i WOLFFA w Warszawie, Lublinie i Łodzi. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 12254 


Tow Ave, Browarów Parowych || Instytut Buchalteryjny. 


Le:nńrdo da Vinc’. Pism, wybra-e. U. Ta Cai ! Sw zarcj. t ogr. por, (Artel Bu 
kład, przekład t wstep Le .„polda Staffa z 16 plan- Z duszy paetów. Wybór porzyi z auto- , P a | Warszawie chalterów) L vó=, Senatorska Nr 6 
Szami facs milowemi rysunkow Ieinarda da; Tów polskich mujnowmej dohv, Sa, AUTA A: M ARC l ii ama hip na pr przyjmuje na CZŁONKÓW, uriędni: 
Vni 2 tav bror- rb. 440 w opr. rb. 6 © włowskas, A Czzrwńska i W. Wey ŚW, | $ egarni ira XLI i | 


Muttermilch M. Zarys dzi:jów sztuki 
2 tomy z 200 lusrracyvsmi, w o'd. opr. rb, 2 

Norw:d Cypryan. Nowele i Legendy, bra- 
szura rb. 4,50, w opr. rb, 5.20, w strórkę sb 7. 

Skalkowski R. Ksążę józef „Poniatowski. 
Wydanie oźdobae, w oprawie rb. 8. 


w ozd apr. rb. 1. 

Ziemie polskie w pies si. An cloga hne- 
tyčke; ułożona prłez jaat Lorentow:cza. Z 12 ma 
reprotuktyami z dzieł najwyb tniejszych mala- 
r:y polskich sb. 3. w ozdoJnej oprawie tb. 4.20, 
w bólskórek rb. 5. 


w. Nawy-Swlat 53. 


"Księgarnia Na' ładowa. 


kó 
BO r Zadan a 'natytutu: 


cych, wyszukiwanie posad 


i Schiele 


UZŁONKOW, którz 


w biurowych z udziałem 200 kos, 

p. Wykony- 
wanie silami CZŁONKÓW ws/elkich 
prać w zakres buchalteryi wchodzą- 


dla 


CZŁONK .W, wydswanie zapemóg 
utracili posady, 


w Wanszaąwie. 


Zawiadamia Szanowtyun 
P.P. Odbioroów ż z dnie 
1-go zrudea skład hartowy 


udzielanie CZŁONKOM kredytu na 
umiarkowany procent, paradą i po- 
woc CZŁONKOM w nabywaniu i 
pogłębianiu w'adom. zawodowych — 
Bliższych infarmacyi udziela BIURO 


E S POLECA KSIĘGARNIA 


LEONA IDZIKOWSKIEGO | 


T W. Jakowickiego 


„9 w KIJOWIE przeniesiony zo- rt w pig rd 
= KIJOWIE. | = owy r e R z! "Borysoglebską || uone 0” "sie 
i i = "A. o, arów à i Ew: OLE 
5 DF- Na mowincyą wysyłka za zaliczeniem. $9 aż Gacki Sù Wesoły poite t swutnego ko'tuia". Nowelę. 1.30 No 11 tel. 33- 87. 38 k. MASŁU 42 k. Kałosolone 
m i ° 4 i FE Ńirasgjana< Eug. /agadoicniekglpy © AF 0100015 E , if wd PY 3 34 k, Sybe. yjskie 42 k. Í. Srmaietav, 
: | |Mafiaremek: Ed e Czarnogó/ć § Jug aGzamii wigs Pp. an Poleeemiy:znank z dosrocl piwa: 50 k Bryndza żUk.f. Mars: Wa- 
i i Log- ppn | — — Albania z ilusi acykmi.  —.0H i 3 po aiekina, W Wazylk. 8, tel. 36-18. | 
i n e na iona | kdj l Otrzym lie ra skład głown;: kii : K | b h 
> cap peas ólò = polskich pe: r a wig: ów O -. S ie | u m ac a i ł 
a dy w 5 EE? fj enca å .lrrgą'. 4bpr obrazow | newe.. " 12y]| | $ 
p ||Towałuwanti Stefan. „Po rannej 'ose'. Peezyc. — 0 Z beczki na szklanki w m a 
najwygodniej- PA —2 f gory "W LI pihak Zenon „E ha rozcźw ne". Pcezye. zad — piwiarniaoha 
ŚTT 43 $oko owaki Aug. D . Prof. „Pcliia rod zadam” Krel w ul. Fondukiejowsza Ne 26. gub. Kijewsk. 
SZy 4 «lekcyjnych = NE EIA yw SAFE x i Duża-WiodzimierskagN= 34 


D łeje Perozbiorowe Narod. Palskiego, ilustrowaar, 4 t. 
(1.50: lustr ) w oprawie 
Pomniki Krzsk wa. Wyja«wn. S. Cerchy i Dyr. St. Kcpeły, 
3 t. fcio w trogziej e,r 


prenumerata I sprzedaż detaliczna 
„Dziennika Kijowskiego" 


45,— (Czeska piwiarnia). 


Proe'my © wozezne nad- 
syłanie zamówień świą- 


dla potrzeb 


w księgarni 


p |" Pruszę Żądzc gratisowego przes łani’ ni si cznika „Nowe Ra 9 tecznych. 12476 4, 
| /, AAS 
Gospodarki | RSE =| Kazimierza Zgrzelsklego 
i / SR n, = 
ROK XXXIX ISTNIENIA, DRASTIN LUBELS 
| | | 3 E 7 MZEKCI! LACA j 4 > r 
Rolne NAJTAŃSZA | NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA DLA. RODZIN POLSKICH. AŻ | J „Biuro pracy" ży. b 
| (di ki zaułek Nr 6, telef, 17-88. Reko- 
mend. nauczycielki, beuy, 


oficyain 
rzemicśl. i wszelką ałużbę domowa. 
Wspólne mieszkanie dla posznkują- 
cych przcy sałoadych katoliczek p. nz 
„Schron sko św. Jadwigi". Treicki 
zaułer 6 m 9 584 


„| o a kawaler lat 88, poszukoje 
posady od stycznia lub marċa u 
Samorst. włeściciej, dóbr. Łaskawe 
zgłoszenia: I'manick', poste restnate 
Chndorów, Galicva. 12169 


Pitsa Drzewa opałowego 
J. POŁUJANA na Przytiuni, 


BIESIADA LITERACKA | C 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE Riviera Włoska St, lilari0= 


12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSÓW ri 
| Nervi, Pensyonat Polski 


znakomitych autorów polskich i óbcyeb 
14 
„AURORA“. 


Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYNORADZEI. 
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę 
bieżącą, wszechświatowy, i wiedzę grantowqą w formie popularnej. „słowem 
wszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteligentnego d 
Położenie zachwycające, urządzenie 
woderne. Kuchnia polska oraz dye- 
t'etyczńs. N:e p zyjmuje się chorych 
ruberknlicznych i z chorobami za 


Sprzedaż w 


INTERNATIONA 


SPOZIAŁY: 


o ań 


= 


i BAAVISTEA COMPANY d Dnerisa 


Moskwa, Samers, Ryge, Chartów, Rostów n D, Odeso, Arma- 
wir, Ekaterynburg;, Omsk, Władywostok; Nowo-Nikolajewsk. 


Biesiada Literacka szczegolnie uwzględnia dzieję ojczyste, zwłaszcza 
porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły dabficię ilustruje. 

Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej p. t. 
Groby Polskie, zawierającej życiorysy nczestników powstania 1563 rokn, 


HE ET 3 s o 
. 


BARDZO DUŻA ŚCIENNA KOLOROW. (155 X 


APA LITWY i RUSI 


na podstawie najnowszych źródeł apracowana przez 8. M. Bazewicza 

z oznaczeniem: miast, miasteczek, wsi, rzek, gór, dru: żełaź! YCH, SZOSOWY eh, gościńców 1 zwycz. z odie- 

złościami, 2 podziałem na gubernie i powiaty, wykonana w kilku kolorach na 4 arkuszach rbe 4y nakle- 

jora na płótno do składania i zawieszania wb. 5 kop 50, v taczce (do podróży) rb. € top. 50, 
przesyłka każdej z nich kop. 60. Na płótnie lakierowana z walkami eb. 6, przesyłka rb. 1. 


Warszawa, J. M. BAZEW!CZ, Mazowiecka 5, tel. 132-01. 


115 ctm.) 


t j 3RIZ ie, s . pP. $ = s So . 
„TĘ MY żych w rom od i $ P i A g Ar róg Spaskiej I Poćz ajowskiej 13. 
PŁATNE tych tomów wyborówych powieści i romansów — | Te! 22-82. Ceny najn. Drwa berlin 
BEZPŁATNE y y yon powiesci | romanso O ATE E S cis 11455 


otrzymnją bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 
W roku 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, które ze wzglę- 
ZL dów cenznrałnych. były znane dotąd zaledwie w skróceniu, a także arcydzieła 
z4 autorów cudzoziernskich. Z tych dódawanych zupełnie bezpłatnie Książek, 
szybko utworzy, się doborowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serco 
i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie: rocznie rs. 6, półrocznie ra. 3, kwartalnie rs. I kop. 50. 
na prowincji: » EB, jk rs. 2 


Zagranicą 


czyciela, który ukończy! wydział 
handłoey politechniki ryskiej, eko- 
nomiczny petersbu skiej; 19 godzin— 
1,140 Po wakacyach 30 godzin — 
1,800 Częstochowa, Bagie ski. 12431 


Doszukuję posady brmy albo 
C yospodyni domu, znam się na 
mleczarstwie, posiadam rekomenda 


Artysta-malarz 
Krakowskiej Akademii : Sztuk Pięk- 
nych, daje lekcyl rysunku i malar- 
stwa. Lwowska 10 m. 75 ad wod 


oszukuję zajęcia w biurze lub 
lekcyt Skończyłem gimnazyum 


kad n » 
rocznie rb. 10. r 


M A 2 Oprawa wytworna, ze złoconemi wygłckumi ni tle burwnem, dodawanych jako Ue Roke N 22 ak" A || kuray bnchalcy! s. pa A 
Kijów, LEON IDZIKOWSKI, Kreszczatyk 29, tel. 2-20. premium powieści: -3 tomów 60 kep., 6 tomów i ra, 48 tomów 2 ra- olrzebny rządca do dużego ma- czeńska 125 m. i 124: 
m NABYWĄĆ MOŻNA RÓWNIEZ WE WSZYSTKICH KS! GARNIACH —— Na żądanie adminiatracyo wysyła numer okęzowy /bezpłatniae. F jatku ma Litwie zdolny, ener-|qyssba zagranicz . .wykszt pole. 
da z x; ; ATOS N a n r Adreg redakcyi i udministracyi: uł. HQRTENSYA Mr 7, Talefon 78-26, kiczny, rutynowany. Oferty z po- fran. niem. poszuk. - posady opie- 
JAK = -e : : - daniem warunków nadsyłać da bja- fkunki, towarzyszki Zyl ńska LR 
ud - —— - ra L.i E. Metal i Ska w Winiejm i "12:80 
A , sub, „Zdolsy”. 125 
d $ = i Górskiej i Luvowid. kiej. Warszawa 4 
i uk e e . z otel- ens onat Sienna Nr 5, telef. 114—42. Poko- po="ur zarzątzającsego stad- OBRAZY do sprzedania 
mieniec-Podolski Skład Futer : ide oaeo 120. Utaya, Olodzienae || Paas goseari aoon aar tony spe |(Popowssiego, Kanariemera, Pie. 
- Elektr. oświetl., 1.R0 wanna 1.20 oraz winda. Kuohnła wykwintna cyalista z fach+wem wyksziałceniem |rowskucgo t in) Knegieczas 15 m. 8 


Pielęgnuje 


Równe ç, ynbyń 


i 26-cio lewą praktyką. 


td godz. 2 i pół. 
tuperue 'h.re Fonie 


O.ecme o SB 


l. RZEMIŃSKIEG0 


Prenumerażę | sgłetrazia św 


ij ; I ti pół lst jest zarządzającym stad-|Miom duży murowany ch*ę sprze. 

Dziennika Ki owsk R Kijów, Kreszezatyk 29, teaumerats, DGIOSZEDIN do. | EZ W ść M wałynia i od ro u a Po D dré u zai Si na majatek: Ale: 
U i - ś : Administr. sien sandrowska 41 m. 24. 

m3 j j Wielk! wybór futer, kołnierzy : mufex Ri W. 7 i a suchy w najw Du podj j E 12518 — . 

zyjneująt ze Ceny ae i sumienne, y 10927 b zien. [ej sk. >] u p k ga f © = f Fa t szym E Ki; * Józef Kaspari. ) leczorz 'Szwsd. ze ER 

pi s , - A ; FSi. miec . ir y T-wie y ël- 

gr al ii orsz wszelki ęrodnik wszecłstronnie U i hmia3t, > 

przyjmoje 149 saletrę chi ijską, sól potasową, elkie 0 mony, znający sę na zakładaniu] mo do w: qom gaui TAT me 


Mot ylów— Podolski 


Prahimerat> l 


zyk rcsvjski, 
wrów, F. Jaro zyński. 


p,Prusianwzta (Skizd tofegraficzaj inne nawozy miueralne dvStarcza 12216 


i prow» dzenu og oców dekoracyj 


nych, kwiatowy ch, owoća*y b, | wa- 12193 


sprzadaż detaliczna 


p. Ludw. Rutkowz; | 


5 tz z : i T F. Biuro Tecbniczno R«lnijcze a kół t. d. posukuje ; did a 
lisięgarmia WPolska| „Dziennika Kijowskiego" |zzgępamia i skad wat pitaa BI SIEDLECKI, „Kuowie, Kreszenyk 29. |DO” CR maaien Kusi | zeczy cioa z dugolema pok. 
w Cukizrn:. „Frangois” Łi.tkowce, W. Malinowski. 12529] mierz, poste-restan e MB. 12504 


g, Ki Glazrskisza 


O lll aan 


Drukarnia Folska w Kijowie, Kreszczatyk N g8 


e. Uznańskisgo, 


Redaktor adoowiudzialąy Zygmunt Mostowaki. Wydawca Antoni Żieleńaki. 


